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n a w y  s p o s ó b  a s l t a c i i  p r z z c iw  P o l s c e
- r *

P O S tT Ę P \  L O T N IC T W  A  P O L S K IE G O , s
Gdańsk. (A W.) „Danz.. N, Nadhirlc.:hten“ w 

w obszernym airtyWle zajmuje sriię iponsueiem 
lotmiieł wiem. zaunaezaijąa, że totniotwo w  cza­
sowa zamreibane w Ooitatuiclh masach tpcezy 
m b  pewne .pas tępy Dziennók podkreśla prze- 
iiev.TszysJc'je,m znaczenie Warszawy Jako partu 
lowniezegoi a charakterze traazytow.ym. Part 
ten ntew^idiwie zmuazniSe stę rozwinie z c'nwr 
lą gdy Roma. saw. zauzinie briać 'udiz!,ał w  nor 
mahiyjh stosunkach międzyiniaTrictowyięih. Zna 
czcnie ta uwydlaitintiJo silę w prakiycc, o. ezem 
świadhzy sieć tomicza Aerd loydlu Polskiego 
i linii! franice - jnimaine, która przechodzi 
przez Warszawę. Wojenna fiata lotnicza Pol- 
sikr iat aoprawidla mata, rzigidi potlslki jednak za 
zamJerza .zaioiżyć w, naiibiiższlyim ozasie kilKa 
faib-yk samolotów av Polsce-

K T O  M A  P Ł 4 C IC  P O L A r E K  D O C H O ­
D O W Y  ?

—: Warszawa. (AW-) Wprowadzone nawa
skalię podaniku dochodów aga od uposażeń. — 
Opadatikowastilu ip&dllugać będą uposażania od. 
3,213 ził- racz. Dotychczas minimum wyno­
siło 2,y20 ztotych. —

W Y B O R Y  W  N IE M C Z E C H  D N IA  7 - 0 0  
G R U D N IA . -

bertin. (Pat.) Prezydent Rzeszy itozpo- 
rz^dzenLetni z dnda 21 jjaźdzlemiKka br. •wyzna 
czyi główmy' 'tbii*młn wyborów! na 'dlzień 7-go 
grudnia tw —

/. ojna domowa w Cłunach 
w  ilustracji chińsKiej.

m  s .  m . a  m  * 5
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Ryciny nasze są reprodukują rycin, zamieszczonych w jednej z gazet 
-  chińskich, a przedstawiających dwa epizody z walki między armiami K;ang-Su 

i Cze-Kiar.g. Z  lewej sirony partyzanci K-ang-Su spychają w nurty rzeó  Błę­
kitnej żołnierzy armji Cze-Kianga. Z  prawej strony wywiązuje się bitwa mię­
dzy armią Kiang-Su, który postępuje w szeregach przeciw szeregom nie rzy- 
jacióf, widocznych na tylnv/n planie. Chi)sk i tyiuł umieszczony nad ilustracja­
mi est następ -jący : Kiang-Su i Cze-Kiang walczą o arsenał Szanghaju.
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Anglia w opalach.
Pa*v*a<2a łachiskto przysłowie : .jtrud io

Jtsl nie pijać satyry". Istotófie fendijb jest Ge 
pisać dziś sattyryozinie o polityce Wieiteej 
Brytanii? wciąż jesizcze rządzonej przez wiej 
ktego pacyfistę: Macdoiialda, który dla święte­
go spokoju oddałby Niemcom (poPki Górny 
SiąsŁ, moiie i kuryiarz poijionslkii i 'wszystko 
ime, cobyL mu się spodobało. Wszystko dla 
pokoju. —

Jest to 'poprotstu ;ircyzabawnem, że pierw 
szym iatetĄem po zalkcmczoncd wielkiej pacy- 
fisryczMej sesji Ligi jesi Tuircja, oskarżająca 
Anglię a napad. Tyto srię nabrodtaomo w Li­
dze, .'kogo nazwać digresseor, t- zm. mpadlałą- 
cyrii. W itym wiyipffiSRju. cliyba nie mogłoby 
być żadnej wgteBwośd, że napad wykona ła 
Amigija, która głosi p:iqfk”4 ewamgelję pokoju, 
a sama tyidi szczytnych idei nie prze­
strzega, nianwat za rządów Macdomalidla, któ­
ry by sto tatk chętnie rządizśf cudzą wła­
snością — • —

KonfMM anistoi ikc - turecki jear Jaskra - 
wy™ ćl wicdtom. Że w  pacyfizm Macdbmąlda 
me raęt&ia chyba witorzyć. „Jeśli Amiglja — 
pisa rząd itmreckil doi Ligi —  nto doirz-ymuie 
swoicfi zobowiązań, marasza pokój i dopu­
szcza sto napadów — to na nią spada oópo- 
wteaztolmioiść za te C2yny‘‘. Pewimto. Angija 
cfode 'dostać MossuJ, ba jest joj tó potrzebne 
do jej kombinacji handlowych. Tuircja się na 
to mfgóy róe zgodzi i będzite bronić swych 
pnaw przeciw najc-źdkoom angielskim.

Auglja ryzykuje wielką grę ! Aingtla wy­
grywał i A ra lbów  przeciw Tankom j na tein 
Oparto cailą swoja polwykę ną bliższym

wisch-odizie Dziś iwjonadści arabscy zryw ają 
z Ara Îją, a Egipt Jtamąga sto faktycznej nie- 
poKjbegtoci. —

Premier gabmeuu egipisiKJego i przywódca, 
imaicjionajiilsitów arabskich Zaigtul basza doma­
gał się tego podczas swojej oslaittntej wizyty 
w Lendyniie. Ządiaf oin ażróy Anglia wycofała 
swoje wojskla z lEgjpfcu, ‘lawakiuowała Bucz 
i oddala Egiptowi Sudan jako należący do 
państwa egipsfnćegG, —

Ma wiięio Anglju tleiraiz mia wsdliodzto po- 
łoitemto ■.tetzaróomnćo • triuldlnew natuói Turków 
nło ohcrgydh p-zibyć silę Mossuitu i rapci na- 
rjonaiosfów araibdkidt, olKących utstwąć An­
glików z Egiptu Suezlu i SwcSaiuu. Ało na te*n 
by s.Tęf nfe Skcikrzyro Albowiem w,rżenie w 
Indjach, połdsjTcanie przea Ibcuszewiflców, przy 
brałoby formę formę rewolucji, gdyby wotee 
Turków I Arabów Angfe ofkaizteiła silę ustęp­
liwą. P r z e ż y w a m y  pizeciezi tMsraj „przebu­
dzenie się AzjjurS w1 Idorem dopomagają dżśś 
Azji boLzewtey, uważając, że wobec izctacp

w Euncn>to rnofe,. a wifeta lepszy- sukces zrb-j 
bić z Azją. I tenr się, tłumaczy, jeśli dtziś nie 
którzy politycy arcgieTIsc.,, dharj zia wszelką 
oenę nSwiąEtófc jcomitatot ekonomiczny z sowie­
tami. Czynią to, zęby nie zmuszać ich do 
groźnej zaiwiszc dla, Anglii penetracji na 
WsdkKteto- Komuniści 'popierają bowiem usii- 
mśo an,.yainigjel deje dążenia nacjo^ialfetlw 
a zy ityd c ic l,. —  -  • -  •

to/bbysitHoo to wtSkaznto że prędb.ej czy 
późi^cj fciezi kelnifrlljtiui zlhrdjnegd na nmeno, 
pońmśnoy af*ym gnuneśe sic nie dbejdztoi - i  
Smioszneirri tost tyffleo to, ża Amgilia, która tak 
wisszystikim 'dioiaidlza petój i pełnoszonto ofiar 
dk„ icgo powoju, kutora tak rcnuimto interesy 
WHzeiScrdh mniejsziciźeń, zjiajarziila sto teraz w 
sy-toacil ' ibsardz*. tnudrnej i śm’es2Jnej„ sama 
głosząc idfeię wtoci-.uiego prtojic, kto wie czy 
niio będfeńó iirusiaiła wyjąć miecz z pochwy 
nie 'W dbrotnito swojege zagrodowego bytu 
ipraed itiBipaisinUSem, tocz w  onronie swojego 
iipperjaltormr. —

Z uśrriedhem ftncinflcarayjn śledzą, woz^rscy 
Fkiawuzl ,przekteł,1azy ijifttSW* to, cielkawc za- 
wfstko. —

Co Anatol France sa^cił o kobiecie
(Wyoor aforyzmów z

(?) kcbiota nowoczesna jest tadywMuaiis|lk fi; 
wysfępaije ord przccrw tradycji i usiłuje podwa­
żyć starą budowę, spofccziią. Jest anatohistką, 
A ten bunt, i steny, której pokorę f posłuszeństwo 
uiśwręcfły wieki, wydajei się. czemś shasznem

Wyzwoliwszy'' siebie wyzwoł f także męż­
czyzna kobietę. Żądam?' nowoczesnej Ewy zro- 
dzonc w dachu iej Adamaj który pewnego dnia

pism wieiKiego psa; za).
znudzit stjq iirewola i zeTwał okowy. Jego towa­
rzyszka nc odkrywa nowych ładów; zdąża tyl­
ko za nki, ku wolnym przestrzeniom które zdo, 
były jogo silne ramiona'.

• • •

W e wszysfkn-.h czynach nowoczesnej kob'et> 
uwrklacznte s ę  przelew ający s'ę poza b"zc£i in- 
dywidaal-fcjnr, ai ten suggeruje je j ty ra r 'żującą 
w oię życia. Wzyszłai, gdy  zm erzch  tiadycji na-

55

SVEN ELYESTAD.

Powieść.

(Ciąg da!szy> '

Chciateiii go trochę podlratżr.to i powie- 
dz-ałem : —

— W  cihwffi gdy wtojdsie ipanr Merc,a fotf 
wtedzlaitem pani Mereta) niq bodtaie pan 
mógł n;c zarzucić mojemu zachowaniu się. — 
Jest to TOKktoszna >kobicta, człowiek tefcifawsiy 
i itnftotog Mny- Pirtcs: tegoi Jest bardzo ptfękna. 
Zuipelnto w  moim ,guśc'e.

Nie bpejrzialbm na niego, ale zauważyłem, 
źe ltobK jakilś ruch. 'Potem nastaiła ciszą. Po- 
mjiśiąiłt-m, rte tal jetszcze potrzeba, Arn.m 
wiściókfy -cztoiA tok óópuści sstę gwałtowne­
go czymiu. —

— Tymczasem zmzjUJutos pan, — ciągną - 
Jem daliei; — że njci maikiadam sobie żaidinego 
hamulca. Uwaiżai mn'e ipan prawidopoidiobiiic

zwwczactrago fotra, pnestępcę. I taiknm je- 
sten,. Ale ';*ain TOwntorż- Dlalegó' nie opceujc 
pain, że &rj tak poufaf.e tratotuto, nto z góry, 
ale na równi. —

Nagie wsitażem, pohlewaiź usłysząlcm, że 
drani powicdt citwieraj-jj sfę, że  iszeltoścf suk­
nia. Wesizta m i l  Meruta. Stainęła zia firanka­

mi i pa+rzyiła m  nas w  mifczesću, badjaw czo , 
uieoo zalkippotana.

Uktoniłmi s;ę jej 'Uprzcjmcie, jak' to, nauczyło 
Hruto długie pizclby watiie ty niajtepsżćto to'wa 
rzysrv.de, ar- Gravennag sctskal w ręce nóż 
do mzołinainia patoenu, aż pioftwedity min kości. 
W  ten spo.tób ja bytom góirą i sądzię, że pan* 
Mereta ziauwarżjda to- Kbbtolty łtifcffijj gdy 
mężczyzn5 ‘wafczią o ich pnękue oazy. Tego 
dnik' była ntorzwytkle Dytskuetm suk­
nia żałobna, tośórą w fażyte, pomlejszafe jtą-, a 
ztózone ręce i bezradny wyraz twarzy adira 
dtaajły tBuenę, i tłumiona rozpacz. Teiraz roziu- 
miaJieni, że y\ąlika nrlędtzy tym czitoi wiek Jem 
a nmp toczyfa oię tyfko o majątek. Chodziło 
ilalkrżc o nią. Pbwtodlzfałem dlcu niego :

— Pan mnie nie prosi,, jak ta jest z wy­
czai.', ate mimo to pozwoli pain, że zaprowa­
dzę pańska żonę dio stoili". —

Brzmi ta może dziiwnje, jeśli' powiem, że 
stół był odświjętoto .naikiryły, jednak use mo­
głem przeoczyć, że oalki-yty b y ł staraonto. 
aby rrzjijąić igr.tścńa, 3a& narjgotdn''eij. Przed ja- 
dafciią b y ł balkon cizdloibtooy ikwalanii, w  db- 
Ie auąjdowiato się1 iritoa, oidhia i ipiuista,, drzw i 

, baffi.DOTiaii ig;al?y 'Oftiworem, a  naikiryty stał znaj­
do a fet się itulż koto otwiartyidli drzwi, talk zc 
ikwiaty na balkonie i piomień slońcai padający 

, przez brumaitne firanki tw o rzy ły  część prz'y- 
1 strojenia stołu

Siół był wtaliki i okrągły, nakryty- oŵ -f.-n 
wspaniialłyim bbruisem z adamaszku, jalkie się 
wiJdizi jeszcze w- staryiub dbmatch. Pozy ka- 
żidem nakryciu ;sfaly ratery szklanki, kieliszek 
ma wódkę I ‘tlrzy lllamplki na- ■wino, wsziyistkie

z p jękmega krysztaifu, Na mąłiycb taterzykacilL 
leżały przelkąjslki1 ,tafle lUbitouc przez mężczyzn 
w starszym wkikiu. Nallaino wódkę- By,to zim- 
«a  Jak lód. Wpcudton zairaiz w  dic-tny Sminreir 
i byłem nśeoo wzrmszoiniy, poujew-aiż zadała 
sdbto tyle teudłu Dr. Giravteidjaig mto ipiił, mię­
tosił tylko ręft ami nerwowo serwetkę. Pa.nl 
Mereta ipaifcrzynła .prziez róże 'weramxiy, - zafce- 
ifiolna. w  podziwie d)to ptokmego wfeczoru 
i Lcrtu.nów', zarysowtuctocycih silę n,a niebie od 
wkrzdiołków zwolnią znikatoc-ych óonów.

PocząitlkOwo proiw ad-ziitomy .Lałkśctn Jton 
wencionalną!, alle wymu,szonią' ruzmuiwę, a ja 
stoichałem pami Merety z gaiiamtietnąi, spofeoj- 
mie, podcziais gdy dr- Gra/vcuhajg był oorazy 
nje-cterpMwiszy., co stwierdziłem z zajdbwófe- 
m/cpi. Przypominam ispbtoi, tżśet pounyśłałeni : 
Bóg wie, cziy wóękKTzr.ść cb'ad)ów, odbywa­
nych dlla załatw toni?; jak';e®oś interesu, nie 
upływa 'W ten sposób- Parno w ,v, siedzą i mó­
wią o obojętnych rzecattahi, pódlrażiiayt się 
wzaLnwto, zmuiszają silę i czefkabą., aż wlkoń- 
cu ktoś straicii ctonTpililwość i zdiradizl się. Był 
to ważmy obiad dla mnie. Ghoidzita mi o 300 
tysięcy koron. Poraiz pierwszy wymtomiam 
tę sumę, by ta wymaigndzciiie za- ofanę nior- 
diu owej mocy w  Kopenhadze. A jbumak, Kie­
dy spojrzałem ma parnią Meretię,, na1 jej zalęk- 
nóona twa/Tz; dhetołem już powstać i powie­
dzieć : iMk>? państwo, rnife matn nic db zdradzę 

.nia, zn toę z waszego honrzomtui, skore’ tylko 
wyjclę- dizaisiaj wieczorem tern i drzwiami. Ale 
nie uiczymiiileni tego. z dwu bardted) ważnych 
powodów- —  >— —

(O . d. a.
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Stal i przyn rosła z  sotą jasny promień słoticaL 
Jer m łody m argra fem  jest racjonalny. Hygiena i 
sporty czynią jej ciało silneim i cdpornem w ooec  
jhorób i s z jb k  ega starzenia się. (C o  tak szpe­
c i daw najszc typ y  kobiet!). Z  duszy jej znńcnęty 
ponuro mgły. N ie jest to  już siabe i b ezro ln e  
itworzenie. ■—

• • «
Troska, aby zachować fizyczną p ;ękna§ć, jeśli 

nowoczesnej kobtoty tak samo usprawiedliwio- 
0 5  ? chwalebną, jak  byJa u atlety w  epoce an. 
ryku zwłaszczai, jeśb utrzymane rooslfaje w  linji 
łgó lnego postępu i przyczynia! salę do  n a da w y  
•asy,

r  *  »

.To usilne drżenie nowoczesnej kobiety, aby 
few ycężyć  czas, kry je w sob e coś bardzo c h w a - ' 
lebuego, ; miar o wic. e: tęsknotę, by  rozszerzyć 
toiaeiekoialng. 1 moralną egzystencję.

Kobieta n iełatw y ma' w ybór. M ężczyzna, k tó ­
r y  ma powodzenie u kotLet, budzi w  nic} lAępo- 
kój; m ężczyzna, którego kobiety n/e kochają, nie 
zdoła jej uszczęśliwić. -■

* •

Kobtokł, która nile kfairfe nałogowo, jest jurt 
szczerą.

• •
*

Dzisiejsza kobieta tubrac ła w ie le  Z sw ego  uro­
ku w ieczystej kobiecości. Al o w  te j w a lce  spo­
łecznej o sw e p iaw a  zdobyła now e wartości ja- 
ko c z łow iek .

* * *
Zniknęła1 czarówrca1 witóżka dłabłkia, lub toirof; 

typy  ta są teraz coraz rzadsze wśród kobiet. Za 
to m ężczyzna zyskał w kob iece  dzielną towa­
rzyszkę i pom ocircę w. pracy zaw odow ej i spo­
łecznej. 7 —

W p ł y w  a y r i r  i h f e a t y  n a  s e n s
PRZED  BURZA. —  W P Ł Y W  C IE PŁYC H  W IA T R Ó W  W  O KO LIC AC H  NAD M O RSKICh. — 
P R z Y  ZM IAN IE  a U R Y  W  GÓRACH. W  S K A N D Y N A W II. —  W  O K O LIC AC H  PO LA R N YC H . —

L A T E M  A  ZIM A. -

•nowadają, ze  potrzeba snu była' tam u nich zna­
czni c  mnśfjszą, aniżeli w  domu. Z p o w a łem  w y ­
rypa li się dopiero z nawiązką. Zapewne w pły­
wają na to  „M ała noce", k iedy to słońce w  let­
nich mi.es ącac-h tylko na krótko znika za iiory- 
z-.rutom i k iedy tc nawet podczas tych paru go- 
:Uin nocnych m  ma w łaściw ie irocy.

Jasność, pamrąca nocną porą, sprawia, że 
czław  cl; n u  uczuwa tok dalece potrzeby snu. Ca 
innego u stałych - mieszkańców Skairaaynawji f 
okomc polarnych Ci przyzw yczajen i już do je_ 
snych nocy, kładą s'ę spać o zw yV iej pobze i 
wstają też w  porze, jak zw ykle, nie beorąc w 
rachubę jasności nocy, c zy  też ciemności dnia 
gdy  znowu nastaje półroczna zima .polarna.

Na wsi różnice u ręózy  zimą a latem, gdy 
dzie o  diługośą, sn.u, są bardzo znaczne. Chłop 
syp'a zirną dwa razy  dłużej aniżeli w. le ce , lub 
na wrosnę. Pocnodzi to  stąd, ż e  oszczędza św ia­
tła i p a ł w a. Nile potrzebuje zresztą sp'eszyć się 
do roboty. __

W  mieście człow iek normalnie pracujący sy- 
l/a również zunową porą dłużej, już to, że po­
trzeba snu jest w ów czas wvę!cszą, najczęśc ej je­
dnak odgryw a  w tym wypadku pewną rolę w d a  
człowieka. K to boi się zimna, zw leka ze wsta­
waniem, aby iak naidłużej pozostać w  o^fzanem. 
łóżku. Zasypa1 się nad1 ranem znowu i nem a się 
poprostu ochoty wstawać z obaw y zetknięcia 
się z oziępionem w  pokoju powietrzem.

(? )  W lpływ aury na w szdkre zmiany w  or. 
ganizmie człow ieka, zw łaszcza na jego  ustrój 
nerw ow y podkreślają w szyscy  nemrdodży.

W  nocy. przed burżą, gdy  c'śnicn?e pottoc- 
trza jest większe, sen staje s:ę n ierówny, wicie 
iso&nikćw odczuwa duszności, ma/uczenia senne 
nają w tedy  coś niepokojącego. Rano wstaie s;ę 
t  bólem g ło w y  i mierna się wcale wrazen a, jak 
po wypoczynku, bo iesl!) snę owszem  znużonym, i 
w yczerpanym  nerwow o.

Tak ie  też mniej w ięcej ob jaw y wywołu je 
s trok ko w  okolicach, połażonych nad morzem. 
Każda zmiana aury w pływ a na S4ę i cąg łość  snu 
u człowieka. N erw ow ość wzm aga się podczas 
burzy, zw łaszcza, jeśli Durzy tej towarzyszą gło­
śne odgłosy piorunów. W e le  osób k rzyc zy  w ó w ­
czas w e  śnie, lub hudzS s'ę w trw odze U dzieci 
ob jaw y te b yw a 'ą  nieraz bardzo estre.

W  i cle osób, nie przyzw yczajonych dio górsk e- 
Eo klimatu, syipiai jak najgorzej w  o,kolcach gó­
rzystych i trw a to  nieraz kilko' m iesęcy, zanim 
się zaaklimatyzują do tyła, aby nie cierpieć na 
bezsenność. —

W  okoi cy, gdzie temperatura zm iana s'ę pa­
rę  ra zy  na dobę, ,a w  nocy po w  otrze ochładza: 
się znacznie, sen staje się lepszym i  człow iek 
czuje s'ę znacznie zdrow szym  i rzeźwtejszym , 
an/żeli w  okorcach o> jednakiej temperaturze za­
w szę ciepłej. —

Podróżni, w racający z okolic północnych, o-

Zagład artysto © 3©S.O©0 zt.
na budowę „Domu

Jeden z m alarzy wrarszawsk'ch p. Bruno L e ­
chowski, uczynił zakład z pewnym  kalptaJistą, 4ż 
odbędzte podróż naokoło świajta i jeżeli tego dou 
kcma otrzym a 3&U.OOO złotych na rozpoczęc e bu­
d o w y  „Domu artystów  w- Polsce".

Zakład ten rcęszedł się głarónsm echem w 
W a rs za v ie  i zamierzeniu p. Lechowskiego zje ­
dnał sporo zwolenniBÓw. N a ule gorącej dyskusji 
oraz zatobcesowan a doniosłym istotnie proje­
ktem  budowy Dom u artystów " powstały w  W a ł 
szaw ie laczcze 2 zakłaldy: Jeden o 100.000, drug: 
o 75.000 złotych. —

O przedsięwzięciu i  o osobre p. Leohou s k e -  
Eo nie można dać lepszego J jaśmejszego pojęcia 
nnż te, które nam daje p. Jan Lorcntoy tez w  
swym  artykule w  warsz. ..Ekspresie Porannym ": 

„Twn dziw ny artysta! stał się w  ustaltnich ty - 
Eodniach przedni:otem żyw ych  gawęd w e w szy- 
slćch cesiaklach artystycznych W arszaw y. Oto 
Prasa czerw ona a ozglosła) seazacyjmą wiaiao-

artystów w PoIsce“.
j mość, że p. Lechow-ski uczynił zakład z  jakimś 
kap.tałistą, iż odbędzie podróż naokoło świata i 
jeiżej: tego dokoita1, otr2yn ia  300.000 złotych na 
rozpocz.ęcie budowy „Domu arf. w Polsce". W!:a- 
Jomość ta zastanowiła' mnie mocno. Znając g łę­
boką. naturę p. Leci newskiego uw ierzyłem  odrazu, 
że  idema w  to n  fumastyczncm pozoimie przedt- 
s.ęwzięciu żadnej nryśli ubocznej.

P . Lechowsk.i, przyglądając się życiu  artysty­
cznemu w Polsce, doszedł do wntlosku, że naj­
większy szkopuł w  należytym  jego  rozwoju sta­
nowi rozproszenie, niedostatek, brak zrzeszo­
nych w ys łkó\y. Sądżi on, że  ży c ie  to podźw i- 
gnąć może budowa wteltó&go „Domu artystów " 
w  Polsce, k tóryby  by ł instytucją piwnyśluną na 
szeroką skalę a ogniskującą życia: inalatoy,
rzaźb ’arzy, iiteTatów, muzyków, wszelkich zgoła 
artystów. „D om " taki, według płamr p. Lec liow - 
skYjgo posiadałby obok centrali kolonje rozsiane 
po i óżtiycu częściach Polski. W  centrali byłaby:

sala w ystaw ow a saio odczytowe, sale pruci,, bL  
Dlobck!, pracown-ę, kooperatywa środków porno- 
ctiiozych, sale p izy jęć , a nawet restawęacja i ka­
sa pożyczkowa. W  koloniach budów , n>!ęy dortrkł 
dla om erytów  pracy artystyczny) i dla pregną- 
cycn pracować poza wJeflciani środew "sifami kul­
tury. .. —

Rozległoiść -takrogo płarni w yda je  się ru.ejod>ne- 
mu utopią. P. LechowskS w b rzy , ża  projekt swój 
przeprowadiz.. Uczytni z niego rację całego sw ego 
życia. Los dał mu towarzyszkę, która niemniej 
głęboko od ntego przyjęta jest w 'jirą w  potrze­
bę .Domu artystów"* i która nee waha się uczy­
nić ofiary ze sw ego usobisłtego szczęścia , jcoro 
wyą.rawia męża w  dałeki śwrat, ażeby ta roz­
łąka (przynieść mogła pow ażny zac.cątck wAatk:t -  
go  dzieła. Pani Lechowski- zadeklamowała już pu­
blicznie dwa płace w  obrębie wiclktej W arsza­
w y , jako sw ój dam na p erw szą  kołonję omtyisty. 
czną. J __

Chooz1 teraz o  w.spótdżiałanie społeczn > ?.a'- 
równo ze s/rouy interesowanych tj. artystów, 
jak ze  strony tych, którym losy kultury; arty­
stycznej w. Polsce leżą na sercu'

D r o ^ a  p o w i e t r z n a  Z e p p s l i u a  

n a d  A t l a n t y k i e m ,

(W ed ług  źróc ie ł niemieckich).

I IM f u  i i s l t i f  i  lim i
Oelegacja Zw  ązku Strieleckiego 
u ministra spraw wewnętrznych.

1 'on Minister Spraw W ewnętrznych przyjął 
delegację Związku StrzeJeckiego w  osobach: dr. 
K- Dłuskiego, posła Langera i red. Czałdego w  
sprawie zaopatrzenia oddziałów Związku Strze­
leckiego na Kresach Wschodnich w  broń. Dele­
gacja przedstawiła Panu Ministrowi stosunki 
w  jakich ży ją  osadnicy wojskowi, przeciwko któ­
rym skierowana jiest agitacja agitatorów i po­
słom ukraińskich z powodu rzekomego zagrabie­
nia przez osadników ziemi, która należy się lud­
ności ukraińskiej. Osadnicy wojskow i na kresach 
najwięcej są narażeni na napady bana L nie mają 
możności bronić sw ego życia i mienia. Zorgani­
zowani w  szeregach Związku Srzeleckiego tw o­
rzą łącznie z osadnikami cyw il nem i oraz polską 
ludnością kresową poważna siłę kilkuset oddzia­
łów z  kilkoma tysiącami znakomicie w yszkolo­
nych i w yćw iczonych  strzelców, rozsianych po 
tałych kresach. Siłami temi można w iele doko­
nać przy  likwidacji napadów dywersyjnych, ale 
tego nie można robić bez broni. Delegacja wska­
zała Panu M inistrowi na rozgoryczenie polskiej 
ludności kresowej na W ładze Pow iatowe, u któ­
rych trzeba aż tak usilnie zabiegać o prawo od­
dawania swej krw i i życia w  interesie R zeczypo­
spolitej Polskiej. Delegacja przedstawiła Panu Mi­
nistrowi konkretne fakty, gdzie oddziały Zw ią­
zku Strzeleckiego mogły w ychw ytać napadające 
bandy, gdyby posiadały broń.

Pan Minister ośw iadczył w  odpov rodzi, że 
pp. W o jew odow ie  Januszajris i O lszewssi wyda-
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Ja Hiż broń ludności". C zy  w yda ły  Zw iązkow i | p. Olszewskiemu b y  Zw iązków  Strzeleckich prz^ 
Strzeleckiemu —  nie wie, ale poleci W ojew odzie  j rozdawnictw ie broni nie pomijał.

Rozwiązanie lwowskiej Rady pow.
Shandelicsna gosnodarKa. —  Komisja lustracyjna. —  Docho­
dzenia dyscyplinarne i karns
(d ) Tym czasowy W /dzia ł Sam orządowy  

na ostatkiem, posiedzeniu powziął uchwalą, 
aby do W o jew ód ztw a  przesłać wn-osek na 
rozwiązanie Rady pow iatowej we Lwov'ie.

Przyczyną tego była dotychczasowa 
fatalna gospodarka w  rozmaitych działach, 
w  szczególności w  wydziale drogowym , 
którego kierownikiem był radca budow nictw a  
p. A ugust Rybicki. Komisja lustracyjna, skła­
dająca się z radców  Dirkenmajera, hrydm ana  
i Żmijewskiego stwierdź.ła cały szereg nie­
praw idłowości, toteż Tym czasowy W ydział 
Sam orządowy polecił wdrożyć dochodzenia 
dyscyplinarne pizeciw  radcy Rybickiemu

przeciw radcy budownictwa.
upoważniając zarazem k om jję , aby ta 
w  miarę wyniku dochodzeń spraw ę przeka­
zała prokuraturze pańscwa.

Zarazem Tym czasowy W ydzia ł S am o ­
rządowy sprawę tę przedłożył Ministerstwu  
robót publicznych, na kto ego etacie pozo­
staje p. Rybicki, sprawujący równocześnie 
kierownictwo pow iatow ego  Zarzadu d rogo ­
w ego  Lw ćw -B ób rk a , z wnioskiem na zawie­
szenie go  w  urzędowaniu.

D odać  należy, ze lw ow sk a  R ada po ­
w iatow a nie miała sw ego  inżyniera a p. Ry­
bickiego przyjęła jako kontraktowego u 
i zędnika.

3 5  u r z s ę d n l o z e ] .
Jest to już moryka stała. Jak przed 

wodna mówiło s'e o nędzy nauczycielstaej 
tak teraz weszła w przysłowie rfędzą urzę 
dnicza W  dodatku wisi ciągle nad urzedni 
kami miecz damokTesowy w postaci gróźb 
redukcji. Groźby te są cuglami bardzo sku 
tecznemi na wypadek, gdyby urzędnikom 
zachciało się z rozpaczy strejkować.

Tymczasem jest złe i to tak źle, że na 
dal już zamykać oczu na to n’e można M ! 
nisterstwo koiicjowe postanowiło nawet 
swym urzędnikom dać pewną pomoc w u-

Znaniu stosunków wprost katastrofalnych. 
Pomoc ta wypad i a jednak nad wyraz mi­
zernie, ta/k mizerme, Że nie jest już żadną 
pomocą. Czwarta cźęść piacy miesięcznej 
spłaca In a w  dodatku jako zaliczka, Inikomu 
nie pomoże i na żadne „zakupy zimowe" 
nie wystarczy. Gdyby nawet, co; jest jesz­
cze wątpliwe, inne ministerstwa poszły za 
tym przykłądem i również pozwoTły 
swym urzędnikom brać bez pojdań osob- 
nych zaliczki w wysokości ćw iwci pobo­
rów nresęcznycb, to zapewne niewielu

zjmajdzie sfę chętnych, którzyby tę pomoc 
brać chcieli, bo mc nie kupią, a poooty 
obciążą

Urzędnicy riaisi rozumieją ^resztą, że 
widoki poprawy rzeczywistej ich losu są 
bardzo’ znikome, dopóki budżet państwo­
w y nie zdoła wytrzymać takiej poprawy 
bez zaclnyiania swej równowagi. To  też 
widmo redukcji, będiące Ola jedlmycłi wid­
mem utraty synekury, staje się dilą dru­
gich promyczkiem nadziieji, byfeby ta re­
dukcja dokonana była już raz naprawdę, a 
nic przez redukowanie nieboszczyków f 
posad nieistniejących lub usuwauie sił naj 
gorzej płatnych, dla stworzenia nowych 
synekur. ' jj

Przykładem typowym takiego „rosyj­
skiego" sposobu redukcji jest ogłoszony 
niedawno komunikat ministerialny, kończą 
cy się słowami: „Stanowiska wicedyrekto 
ów i zast. naczelników zostają zniesione. 

Do pomocy dyrektora kolei państw, mogą 
bjtó wyznaczani przez ministra kolei wice 
dyrektorzy kolei państw, w cciu kierowni 
ctwa sprawami, przekazanemu nm przez 
dyrektorów. Cetem odciążania naczelm- 
ków Wydztatów w czynnościach im poru 
czarnych rnężc minister zezwolić na doda­
nie imi stałych zastępców, których zakres 
działania ustala na wniosek na czeta na 
dyrektoor kolei państwowych'1:

Z tego ma powstać rzekomo zaoszczę 
dzenie „około stu etatów"; z czego c/no je 
onak ma płynąć, nie wiadomo, skoro w 
nńejsce wicedyrektorów i zastępców .na­
czelników wydziałów wolno przydzielać

B R O N IS Ł A W A  RYCHTER-JANOW1SKA.

MOJE LISTY
(Ciąg dalszy)

2 pezety, 60 centimos czyli około 2 zł. 
Na pytanie dlaczego dał nam więcej jak 
jedną porcję uśmiechnął się znowu i 
rzekł: „U nas dzieci więcej jadają to była 
jedna ry, cja". Mużna sobie wyobrazić na­
sze zdziwienie.

Wzmocnione i syte opuszczamy re­
staurację. ifhch ustał trochę, ale żar nip, do 
opisania, pali jak ogniem. Jesteśmy w bia­
łych lekkich suknrach i przesuwamy się 
przez ul ce stroną cienistą, co umożliwia 
nam chudzen p po mieście, bez narażenia 
się na operację słońca. Parasolek prawie 
że tu nie używają, widziałam je zatoi na 
końskich głowach umieszczone w stelaży- 
ku. Są one.z białego bateptu, małe i obszy 
fe frendzdką. Z początku wydawało się 
nam to ogi'onitn;c komiczne jak rów ­
nież białe cylindry na końskich gło­
wach, lecz przyzwyczailiśmy się rych­
ło do tego widoku i uważały za 
rzecz zupełnie naturalną. W  Madryc;e pa­
nuje zwyczaj czyszezenja butów jakiego 
nigdzie dotąd nie spotykałam, są tam mia 
nówicie specjaline sklepy, noraz po kilka 
na jednej ulicy, w których są salony do ko 
ła obstawiane krzesłami. Ile krzeseł, tyle

pucobutów. Gościowi podaią gazetę, służ­
ba tymczasem zajmuje się przyprowadza­
łe m  obuwia do właściwego stanu. Sklepy 
te są zawsze petae i oblęźopi*.

Około 4 wyjeżdżamy do ogrodu zoo­
logicznego. Ależ to oęzyw isty raj dtla czwo 
ronogow i skrzydlatych. Plan według któ­
rego ogród ten zakładano, może zadowo­
lić ludzi o najwybredn ejszym smaku. Mia 
feto liliputów złożejre z pi ześlicznych mi­
niatur dornków, will i pałacyków. A wszę 
■dizie czysto, wyzamiatane, świeża woda, 
zdlrowe i dostatnie pożywicire dużo kwia­
tów, trawników, bujnych skwerów, palun, 
drzew olbrzymich i cienistych, sadzawek 
z przepływającą wodą i wodotrysków. 
Kla/rki drapieżców obszerne, silne, wyso­
kie zawsze czyste.

Dalsze zwiedzanie odbywamy autem. 
Ciceronuje nann p, de Alvarez, rad że mo­
że ukazać nam piękno stolicy z której każ, 
dy Hiszpan może być dumny. Miasto tojre 
w ogrodach. Każdy pałac, czy willa, czy 
podwórze ma swoje pa'"my, swoje cieniste 
gęste drzewaj-ąskwery jarzą się od’ kwif-r 
tów,^szczególnie dekorującym kwiatem 
jest Hortensja we wszelkich kolorach i od­
cieniach. Są to olbrzymie o,Sypane kwia­
tem krzewy, w którysb cieniu bawią się 
dzieci.

Przesuwamy się koło mojnumentów 
których Madryt posiada kilkadziesiąt, tar­
ło fon tan zdobiących niemal ws-zystk e Dla 
ce miasta. Pozostaje mi muzeum del Pra­
do w którem spędzam cały dzień. Nłe zaj­

muję już swej uwagi niczem więcej jak po 
chłanianiem dziel na jakich pozna/nie cze­
kałam lata cale. Stoję przed skarbami naj 
większych mistrzów Metyl ko Hilszpanji ale 
całego świata. Są snle Velasqza, R bera, 
Murilla Goya, Zuzbaraua, Ribalta, Monte- 
gua, Garraclia i tylu tylu innych. Są sale 
mistrzów włoskich, francuskich, szkoły fla 
mandztaej, holenderskiej, Kocham to 
wszystko, całuję oczyma i modlę się do tej 
głębokiej prawdy, do tej muzyki najcudow 
niejszych form i tonów jakie mistrze ci u- 
mieli wydobywać. Stoję przed szeregiem 
portretów Fil pa IV, którego nadwornym 
malarzem był Velasquer. Żaaen z mi­
strzów nie umiał oddać tak majestatu 'kró­
lewskiego, tej mocy spojrzenia, tej króle- 
skuści postaci co Ve'lasquer. Był to jeden z 
najpłodniejszych mistrzów XVII w. a w od! 
twarzaniu portretów nie mający sobie rów 
nego przekazał pokoleniom żyw e świade­
ctwa wielkości swego talentu. Galerją del 
Prado w  Madrycie posiada dzieł tych bez 
cennych z górą 60, a ileż posiadają ich 
wszystkie gal er je świata;?!

Goya najwięcej hiszpański malarz ty ­
pów: czarowmc, złodziej!, opryszków, tor 
readorów itp. Nikt nie oddał z takim rea­
lizmem brzvd'oty ludzkiej jak Goya. Jego 
obrazy straszą, ale jest w nich prawda da 
jąeai najpiastycznieisze wrażenie.

i (C . d  E.)
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h i m m  f f S w l  można oglądać niezwykle sensac. dramat współczesny z życia 
V ' ^ S ł E Z E 3  I j l ł tU  E m M lH E a B ia ł e  arystokracji żydowskiej 8 aktów p&dł. powLsci La *geschelda

H R A B I A  C O .H N
W  głów. roli 5 krotnie prem o^ana pijkna X E N IA  D E 5 N I 9
z genjalnym partnerem B E R N A R D E M  A L D O R .— D 2 S I S  «A ł .  l l H  i g l u w  W

r

N o w a  o f e n s y w a  d r o i i fm s r .
Dalsza spekulacja na zwyżkę cen. —  Wszystko drożeje. —  D r o ­
żyzna o 100 proc. więftsra, niż pvzed wojną (a  pensje o 100 prc. 
niższe...) —  Konkurencja jedynym środkiem w^lHi ze zbrodnia­

rzami.

stale nowych zastępców. Albo ci wicedy­
rektorzy i zastępcy dotychczasowi był! po 
trzebni. a zatem redukować tych posad 
nie motona. Alboteż byli zbędni a wtedy na 
lezy ich naprawdę zredukować. aie na żad 
ne nowie przy4ziela!n'e zastępców już sta­
nowczo nie" pozwolić.

Taka taktyczna i stanowcza redukcja 
byłaby promykiem nadzieji d̂ a tych, któ- 
rychby cina mimo braku ,,pleuów“ i innych 
tego rodzaju zasług szczęśliwie ommęła. 
Ci szczęśliwcy, pozostawieni na posadach 
m ogfby już bez nieuoy/ierzama oczekiwać 
zapowiedzianej na rok przyszły nowej u- 
stawy o uposażeniach urzędnicyoh, pod 
warunkiem oczywiście, że drożyzna nie 
będz e szla dwakroć szybciej, niż prace 
Sejmu nad tą ustawą.

W ySc:gj drożyźniane są bowiem cor 
raz bardziej amerykańskie’. Złoty polski 
przyniósł stab*Tizację waluty, ale nie sta­
bilizację cen targowych. Relacja urzędo­
wa: 'jeden złoty równa się 1,800.000 ma­
rek spotkała się z inną relacją, imeuizędo 
wą wrpraw'dz'e, ale wszechpotężną: jeden 
złoty rówma się nrlionowi marek. I ten fik 
cyjny miljon marek spada na targu coraz 
niżej podobnie, jak niegdyś mańka spada­
ła. Za złotego można teraz dostać już za­
ledwie tyle, ile na wiosnę za pół miljona 
marek, a za miesiąc Dędizie można jeszcze 
mniej dostać. Uposażenia urzędników wato 
miast trzymają się cągle  niezmienionej prą 
wie cyfry złotowej.

Świt.

ItBjt LMll I  l i i i
p o d  ł ó ż k i e m .

(d ) W teora j Horniina W en di o w a, zamieszka­
ła w Kiepurowie, przeprowadzała porzgdki' w  ku- 
chnr], w  czas e czego pod łóżkiem służącej znala­
zła zw łoki noworodka. Zawiadomiona o  fytm, fa­
kcie policja uraoprowadź ta dochodzeń,ai, które 
ustaWy,, ż e  przed kflku dniami u Wendtowie] słu­
żąca Jewdiocha Wańków z Przemyślał zachono- 
w ała i udała się do szpitala'. Ona1 óo w kuchu, 
urodziła przedwcześnie dziecko i zw łoki schowała 
pod łóżkiem, aby je następnie gdz e ukryć. T y m ­
czasem stan zdrow ia jej pogorszył się tak, że  
nius'ajłd udać sit; do szpitala, pozostawiając płód. 
w. ukryciu. —

Hpjjgg 112 Emsniarzu
p r z y  u lic y  K ę t r z y n s k  e go .

(d) W czora j po godz. 9 w eczóa  przez sitary 
cmentarz przy ul. K ttrzy iisk  ego wracał ze  słu­
żb y  do domu Stefan Kofcidziiej, kontr o lor ruchu 
miejskiej koleji elektrycznej. Szedł on w  towa- 
nzysnwie siostry swojej i jej znajomej p. L istow - 
skel. —

Nagle dwóch osobników zaatakowało Koło­
dzieja. Jeden z  nich Kołodzieja pchnął trzy  ra zy  
nożem w  plecy, drugi jakimiś tppxn narzędzem  
uderzył go  w  głowę, poczem wynwalf mu zega­
rek z  łańcuszkiem. (Po czyinc tym  obaj iiapastn _ 
c y  zbiegli w  ciemnościach, a wołania kobiet o 
rajounek pozostały bez skutku.

Rannego Kołodzieja, le zą cego  lat 52, przew ic- 
ziouo do Pogotow ia  ratunkowego, gdzie udzielono 
mu pierwszej pomocy.

■—— 0 0

(rs) W e Lwow ie w dalszym ciągu oaje 
się zauważyć teimeticja w kier-umku pod­
bijania cen, spekulacja na .zwyżkę. Cena 
ziemniaków przewyższa u nas o 300 prc. 
cenę tego artykułu tia prowincji, gdzie za 
100 kg. płaci się najwyżej b zy  złote, pod­
czas gdy wp Lwow ie aż 7 złoty ch. Nab:ał 
i jają stale drożeją i w ciągu października 
podskoczyła np. cena inlega n 7 i więcej 
groszy na litrze, cena jaj o 5 gr., masło 
podrożało również, podobnie jak ser, mąka 
chleb itd., o czem wiadomo już z ogłoszo­
nej przez nas taryfy maksymalnej. Prze­
ciętnie ceny obecne przewyższają o 50 ou 
100 procent ceiny z czerwca 1914. W  po­
równaniu z ty m i okien: najdroższe są o- 
becnie: mleko, jaja, ser i wogóle nabiał, ar­

(d ). P r z e z  dwa dini przed trybunaiem o- 
rzekająaym dkiręgawega sądu karnągo tocziy- 
la silę rozprawa wi ląprawie syatetnaifcyiazttiy oh 
kradzieży, pepe'inianych rmćej więcej oid roku 
1919 dla w łocsniy 1923 r. w  sklepie żetony,m 
Adolfa Miartsikai przy Jj. Wałowej. W  skład 
trybunału, któremu przowiokiniczyt radca Dwo 
iztoik, w c h o d z i l i  radcy Angielski i Kohmun, 
as,kiairiżein L, flaiś winiotsK prók. Jańisz.

Nai ławie dslkianżoiniyich zaisiędlii : Ad&m
Ostlaiszowislkii, ipomwcuJk! bamdliofwy, Ilalf 22. Izy­
dor Lliflsdhutz, pomocnik lnaindllowy, iiat 21 , 
Znzaninia Gnyśklówita, hJcliźiniainkia, lat 26 
i Audirze] Demcz.uk, majster sto) buski wre 
Lwowie- —• —

RropIW! : Ostożowiskiieigni aidlwi. .dlr. Ma- 
ciielińskł, Liifeclhiitiza aidiw. dlr- Sziyanoin Weiss, 
Ouyśikiawing adw. dlr. Matkowski, a Deni- 
czuikia adwokat dir- Sziewcziuik.

Akt latkarźomia zarzucał Ostaszewskiemu 
i LiifsahiitziPAMi, że będąc w zajęciu \v sklepie 
Meusiku śkradi d w a  wainstały stofiarslkile, t,o~ 
kantię, zamki i różne inaczyu^a stolarskie, o- 
sdbno Ostaszewski zialbrał nie ustaloną, iilość 
hybłi, świidiró'w, raszipU, śrub i ipilek, a 05- 
sclrutz dlua ostrza i dwa Włiny do hyiblf N « -  

t'omiiast Outyiśikiówtnę o  fcarżiono o zabranie 
dwóch garnków, Demczulka zaś o współ- 
udział w tyah kradzieżadh przez iniamawlaitrie

tykuły te podrożały bowiem n, 100 i wię­
cej pJlóc. w porównaniu z 1914 roKiem. W y 
nika z tego porównania fakt, że winę dro­
żyzny największą ponoszą producenci. A- 
żeby uikrócić to zdzierstwo. jedynem wyj 

ściem jest konkurencja, którą we Lwow ie 
może wytworzyć tylko aprowizacja miej­
ska. Jak się dowiadujemy, akcja odpowled 
ni.ą jest w toku, a sheści się w zakładaniu 
sjklei>0w z nabiałem i mleczarń w różnych 
stronach miasta, gdzie sprzedawane bę­
dzie mleko znacznie tańsze od mielca, 
sprzedawanego przez paskaray Pząc po­
winien poprzeć spółdzielnie w ich walce 
drogą konkurencji z podnoszącą na nowo 
łeb hydrą paskarską.

d o  J k a a d a ie ł ź i y ,  u l k r y w a u i e  b ą d ź  s p r z e d a w a n i e  

s k r a d z i o n y c h  i p r z e d l m i ó t i ó w .  —

M ą n o i w  i t c i e  O s t a s z e w s k i  p o i z iu a ł  s i ę  z  

l^ e im a ą u lc l t e m . ,  ( a w  t r a d c c i e ’ r a z m o i w y  D l c n t -  

c ż i i k  w s i p o m m i i a f ,  ż e  i p o t r v e i b n j e  ® w i o , ź d l z i  ś r u ­

b u je ,  h y l b l i  }  'i iu n y id h  p r z e d m  io r . ó w i ,  p r z y c z c T n  

z a p r c u p o m o w a i ł  C f e i t e i a S b i w l s J ^ r t #

„możebyśmy zrobili intei’e s “ . 

O s t a s z e w s k i ,  p o r a r z (e | b u .ją c  i p . i e U J ę d z y  z g o ­

d z i ł  s i ę  n a  p i r o p o l z y c j ę  I  r o z p o c z ą ł  z a b i e r a ć  

r p z m a f t e  p r a e d m ó i t y  i  n a c z y n k a  s t o J a r s k i e .  

P o n i e w a ż  O s t a i s z e w i s i k l  s a m  l j c ; z  p u m o c y  

i in n y id h  o s ó b  z  p e r s o n a l l u  s i k i e p o w e g a  n i e  

m ó g ł b y  . s k r a d z i o i n y c h  r z e c z y  A y y n iu s i ć .  j y z ę t a  

d l a ’ i d a t w t o n i l a i  s o b i e  m o ż i n ó ś c i  d o t e n y w a m i Ł  

. k r a d z i e ż y  iw i ł iu j e n m i i c z i y ł  w  s p r a w ę  L .  i  s w o j ą  

r z c k o m o l  u a i r z e c z io m a ;  O n y f f k ó w l n ę ,  " ó w n i e ż  

z a j ę t ą  a v  d k t p p i e  M e n s i k a -  »

O s t a i s i z o w s f c i  w y i ń o l s i  z e  s k l e p u  p a k f e t y ,  

n l k r y w i a f  u  s i e b i e  a d b o  a v  m i e s z k a n i u  O n y ś -  

'k Ó A v : f iy ,  ś k c d  p o t e m  p r z e n i m s z a n o  d o  D e m -  

c z t u k a .  —  —

R o la  nuij .tra s to la rsk iego .

Nastoimie Demczuik, faUgę majster s fp l^ r  
sl4 pod pozoremi staguacji inamsowej { bra­
ku fiolboity krajdłzóne przedlmioty 'Siprze'dlai\v'ał 
jajko własne i mu bezipoitrzebno. Nadto Dem- 
czulk 'Często .sam kupow a' u Mensika pewne

Systematyczne Kradzieże w sKlepie
MensiLa;

P o n s o c s j l c y  h a n d l o w i ,  a d e r o w a u a  p a t i ^ a  i  t n a j s t e r

s t o l a r s k i .
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przefdmjoty, a ta ceilem prz ugotowania soioie 
aorotty bgam ośc} rnalbycma skradzionych 
r>racdmiató\v. W  czasie talkiega kimna oskar- 
zend w y d a w a ł Demczmikotwi rzeczy, z!a które 
cii nie płao?t. —  —

Z tego ijowodu straty p^szryi ‘Wi miliomy 
mauetk palsidch- — ' ,

Gsta&rztm] Ostaszewski i Ltifochirtz w 
części przyznali silę do popehiiamiytcih knaddie 
żyi, Demazuk natomiast wiypleraf sSę naibyrwa 
nia skradzionych pnredmijOft&w, twdeirdzęic, że 
nairziędzóa, które mu bylły potinzeibine, osobi­
ście fcuipowaJ u Menislka. — — i

SShiżbo dawca i jogo pomocnica.
Ca da Ocyfikównyi, toi rozprawa .ufowmiła, 

i i  ona w  stosunku swoim dk» słoużiboijlaavcy 
była zmi^łnja inaczej traktowaną ni źli inni 
pomocnicy handlowi. Na pytanie dbrotfky. d!r 
Martfeo^TskLega stosunek tein Umyśkówna o- 
tóbeSMai Safco „Lpraccbodlziący granćde slMżbor 
daiwcy'. Ptapi iMemsik jadbrowal iGiuyśkiówra,, 
razu pcWPogo —

nawet «kąsił ją w  ręks  
a gdy i>./ma jago Wyjechała ze Lv owa zaora 
szaif ją 'dlo stobte na dojadły.. Toteż z rego 
względu menaz ona iawnife wobec personelu 
zalbietrafa pntratbwe dia dlohw jej przbdimro­
ty, za które później z p. Mopsikiem obliczała 
się. Talk sarna mlilala się sprawa z diwoma 
Sannikami, wian taści 3 złotych, których kra- 
'CteJazy za rzuca1 jeti akt oskarżenia.

Shndbany w  cbaayktcrze świadka Miro­
sław Merasik, syn Adolfo, zenal, ie  O- 'pew­
nego irajzn zaibferafo dlwU .garnki i mówiła 
śwfodikiowij., że 'ipóźnaoj Z ojcem Obliczy się. 
Oay to naytąpiita, świadek tego nie wtie. — 
Równteż świadek ten me zauważył, aby Osfa 
szewski w ymoisil pakiety, natomiast przyłapał 
Li'Escflniiiiza na knaidznetży dwóch kkfoów i 
dwóch źefoz-ejk — —

WYROK.
Zeznania iMeimsilków il służbowy stosunek 

OnyŚkówmiy wyzyskali jej oarońea dlr. Mat­
kowski tak, że trybunał O- uwolni! odl winy 
i Ikarry, natomiast za brednię kradlZLÓży zasą­
dzi! Adama 0,steszciWisidego na sz&ść miieis., 
Izydora Lufsdhiiteai ina cztoiy mlesilą-oe, a 
I hrimaziuka Andiraeiia na pięć miesięcy ćilsjżleie 
go więzienia, ObOs-rrzoJiego ciemnicą i twar- 
dem łożem. Da 4*aay trybunał zasądlzonym 
wbeiztyl areszt Śledczy, a gdiy wyrok sranie 
się prawomocny w myśl amnestii .cala kara 
(kbżdlemi: żninrlejsziotia będzie dJc» połoiwy.

Liifsichutz 'kiarę przyjął ii prosił o trzy- 
mlespcziną zWłoikę da odbycia tejże, natomiast 
Oscaiszleiwski i Demezulk zażądali -trzy dni 
ćfo namysłu. — —<

N o w o ś ć ! P o  r a i  p i e r w « * y  w e  L w o w i e  I ' N o w o ś ć !
1966 OuioiuouijBUJij jod i  a i X ł:uio3jpuz afnJłsnj, zvi(]Q  , [LMopo^- a z j} ja^ourą uiA»si3iujom^a»
-[bu m msiuazpoMod mau jioaZo z Kû paiMsAM jXq "*IUP “ B̂ Buia} ł®8{ u.snz_iqnjoBj;. nioiidsu
«siu o ua) m ]y  — "i»UBpj por) sjosJ" Xo»u jjA.oin* isbajjb to ilu o 5̂ 1 u z :[jB |0 j  vw.oj8 ^

a A - O
Id ip ip s izD  U0T?1IMM nio-5 M -oXz leu iejp  CMofo^B liiJB jg jł i l f i  • (I f rJ . i f fa  Ł  .irm in it lll
’ 3 u ‘XuaoMąXM oud^ąsEu aiup m i sap  po b|^jmsXa\ ir;d&[C4łl|J |U B a S 8 t a l £ v  . , * łK o }H u iy
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Odyssea Iwo^sHief dziewczynki.
„Tejemnicze4* zniknięcie. —  W  wesołe szranki. —  Ne u*icach wiel­
kiego ininstn. —  Matka w roi. Slierlolfa Holmesa. —• Przechadzki 
po ul. 3 M ą  a. —  Józia w  roli sieroty. —  Cnd?:ień gdzieindziei nocuje.

( r j ) .  Jarzicia asidrn mjaslęoyi tomu ^b.3e- mooułe Mądra w  dalszych poszukiwianfodh o -  
gła rń dama matjk, z  powodk- doziuąnej za> ró­
żne ,jpr,zawiJnieiniJai“ kary Józefa (Jd^erówina, 
oadka z  piiarwiszegOi małżeństwa Kaifianzyny 
Jairodkiej zaim przy ulicy Janowsieicj 1. 4- —
W  wtelikim mieście nie truidbo było wesołej 
dziewczynie* o wkrcczame na drogę wesołe­
go życfo i ziroizoiaiazana iifoflka w  czasie po- 
a'żufkSv.'ań za „zagLicng*1 dowredtiMa silę, że 
cóa'ka ijej PuzechadŁa 'Się często) wieczorem

baszto wszystkie kaiuieimce na tej ulicy S tam 
poinformowano fo. że Józia występuje poi 
przybransm naiziwisiidem 1 rozpowiaida i& jest 
sierotą i że zbiegła z zaKledhi asa sierót z  po 
wodiu złego loidlżyradan fo

Dalts/e iposzwMwMiiai Rdnplk za1 poory- 
słowąi Józią ni© o.Mosiły skiuiku. Oipfo osoby: 
wzrost nidki. lorunetlka!, Ikrótkie włosy Obcię­
te. Aiauca apetuije dó wfodlz bezpieczeństwa,

po nłikjy 3-ga Miaja i że oocuzień' gdzie,radlz-ej ażeby odszdkały , zaig'in;.ianą“-

Klaporosufflienlś v*#ród ros^Jskith
moRafihistdw.

Manifest *Yielkiego księria Cyryla —  Walka międty zwclen- 
nikumi W. E. Cyryla a zwolennikami W. Si. Mikołaja Mikoł je -  
w!cza. —  Zwalczania kandydatury W. K. Cyryla. —  Co za­

rzucają W. K. Cyrylowi.

Na skutek rozsiewrnych fałszywych p >  
gło?ek podnem y niniejszem do f ublicznej 
wiad rr.ośr , że wina nasze sprzedajemy je­
dynie P. T. Hurtownikom i Kupcem.

Wina te nabywać m o d a  detalicznie we 
wszyst1 ich handlach delikatesów, w sk adach  
ain i pierwszorzędnych restauracjach.

Generalne ZasTijrTia i Centralne 
skład f win fransus &#•. IPILL. TdUti- 
KEUh bt Ca a Bo w i u x  i I. FfillłE- 

LEY a Nulłs-St. Gcci?e.
Biura: Lwdur, ul. J -g o  Diaja 1. 19. 
Teł 21-Bb -  Składy , ,-k n 2B: u-j 

39£9 OoalDlkadSka L 3. TeI. 2l< z i .

( ? )  W . K. Cyryl w ydal niedawno temu 
manifest, w  którym obw ołu je  się carem  
wszech Rosyi. Pow iada  on tam, że po za­
m ordowaniu cara i jego rodziny jak ró w ­
nież po zam ordowaniu ł rata carskiego, on, 
jako najstarszy rodu Rom anowych m a nie­
zaprzeczone p raw o  do tronu.

Temu ,.prawu“ zaorzecza jednak stron- 
n:ctwo, zgrupowane doKoła osoby drugiego  
pretendenta W . K. M ikołaja Mikołajewicza, 
co spow odow ało  rozłam w  obozie m onar­
chistów rosyjskich, zwalczających się teraz 
wzajemnie w  sposób bardzo gw ałtow ny.

O b :e partye dysponują w łasną swoią  
prasą t licznym sztabem ajentów, czynią 
więc poważne zamies/ar.ie zarówno w e  w ła ­
snym obozie m ona-chistów, jak i w śród  re- 
publ kanów  i bolszewików.

Zwolennicy M ik o s a  Mikołajewiczp czy­
nią wszystko, co można I i czego nie można i), 
aby dyskredytować Cyryla w  opinii monar­
chistów.

U daje  im się to doskonale, b o  Cyryl 
jest zresztą mocno skom prom itowany w  o- 
czach monarchistów. Zaraz bowiem  po w y ­
buchu rewolucyi rosyjskiej, stanął obok R o- 
dzianki i zatknąwszy czerwoną kokardę re- 
wolucyonistów, paradow ał tak po  ulicach 
Petersburga. Był' też jednym z pierwszych, 
którzy zdradzili cara i stanowi ogólnie bio- 
i ąc parodyę księcia Egalita, którego usiło­

w a ł naśladować. Uczeni mężowi", idk M as- 
lennikow i Szyskin, 'zaprzeczają Cyryłow i 
praw  do korrny, a-gum enty ich brzmią, jak 
następuie: Matka W . K. Cyryla, w slępm ąc  
w  zw :ązki m ałżeńs! ie, nie przeszła na ło ro  
kościoła ortodoksyjnego, ale została prote­
stantką, jaką była.

P od łu g  ustawy, C } rvl nic, mrze preten­
dow ać do następstwa tronu. Żona W . K. 
Cyi yla również nie iiależy do kościoła pra­
wosław nego. a przyitm  jest siostrzenicą 
Cyryla, gdy kościół p raw  -sławny zabrania 
związków małżeńskich między tak blLk mi 
krewnymi. Wreszcie istnieje w  aktach R o - 
m anowych nkt zrzeczenia się tronu, podpi­
sany przez ojca W . K, Cyry la  w  imieti a 
swojem  i swoich potom ków. W . K  Cyryl 
pozbaw iony został w  swoim  czade przez 
cara M ikołaja wszelkich praw  członka cy- 
nastyi. Wreszcie przytacza o-gan  partyi W . 
K. Mikoiaja M ikołajewicza, że W . K. Cyryl 
ogłosił daw u  cj inny manifest, w  którym  
wypowiedział się za formę rządów  republi­
kańskich w  Rosy,, zaznaczając przytem, ze 
podda się on w  kz^lym  wypadku woli 
ludu.

W ielka R ^da mor.urchistów oświadczy­
ła, że stoi wi_rnie przy W , 1C M ikołaju M i­
kołaje* hczu.

Tak to w ygląda  burza w  obozie mo­
narchistów rosyjsi.ich.

W Y S IE D L E N IE  G R E K Ó W  Z  K O N ­
S T A N T Y N O P O L A .

Wiedeń. (Plaitó Ciztc^tlai tiuifceifsz-e padaią 
za „Daśly T-eć1' 'wiadrymoić z' Kousfcauayuoipo- 
la, że ruapoczęło się itu juiż prz& musowei ła- 
dkreiamie na 'dltiręty wszystkich Oreików, któ­
rzy po rdku 1918 praylsyfi dla Kcfliistttnty- 

I mtp*c£ia_ — _

ZAŁOGA Z. R. 3 OBYWATELAMI 
NOWEGO JORKU

Berlin. (PaL) „D. Allg. Zeitung1* donosi z 
Nowego Joinkn, żc dr, Eakener i członkowie 
Z- jR 3 DtozyMiaii ioibyrwiateilstv\ioi hottoroAta 
Nowego Joiriku. —
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W S Z Y S C Y  BEZ  WYJĄTKU,  S T A R Z Y  M Ł O D Z I  1 DZIECI ,  POWINNI  Z O B A C Z Y Ć  FILM pod ty*”

MAŁY GRAITK t  LASKIE S0OGASW
rIziS w środę 22 bm. po raz ostatni w A P O L L O ,  3965

PoIsKa produkuje dziś najdrożsi!
Przemysłowcy muszą ograniczyć swój zysK d » minimum i prze- 
prow; dzić t i a l k u l a c j ę  cen tak, aby możliwa była konkurencja 

z zagranicą.
Kraków. (Part) P. iwnrster przemysłu i 

handlu Kiedroń w tow wojewody Kowa­
lkow skiego oraz dyrektorów i naczelni­
ków wydziałów udał e;ę do krakowskiej 
Izby handlowo przemysłowej, gdzie powi 
tał go prezes Izby Ej>stem.

W  oapowieazi na powital/ne przemó­
wienie p. mmister zaznaczył, że przybył 
do Krakowa, aby wysłuchać życzeń i żą 
dań przemysłowców. Sytuacja gospodar­
cza wymaga ofiar zarówno ze strony 
przemysłowców, jak też i robotników. Kry 
zysu me a panujemy Dez podniesienia pro­
dukcji. Polska d z:ś produkuje najdrożej, 
musi przeio podnieść wydajność pracy za 
równo robotnika jak i najwyższego urzęd­
nika. Przemysł musi przeprowadzić koirre 
cane inwestycje. Przeprowadzić kalkula­
cje cen tak aby możliwa była konkurencja 
z zagranicą Przemysł mus1 zdobyć się na 
pewne o f ia r y  j ograniczyć swój zysk do 
minimum. P a r min. spodziewa się, że cfe- 
ry gospodarcze nasze nie cofną się przed

KonisszstSS ftlSSfraj eispś! 
prasy Polski z Fi

Podpisanie isMIadu r-j sprawie r©z 
i&udowF portu

ofiarami tak jak tego dali dowód przemy­
słowcy i rcob&micy na Q. Śląsku. Wiszą - 
ćzH daje się zauważyć wysiłek zmi ;rzaj.ą 
cy ido opalnowania kryzysu. Nie ma trud­
ności, których by społeczeństwo świadcr- 
n*e swej roti nie zdwalo pokonać. Popra­
wa jest faktem i w niedługim czasie bę- 
dz'e ona widoczna dla wszystkich. P rze ­
dłożone życzenia i żądania przemysłów 
ców p. min. rozpatrzy życzliw ie i będzie 
starał s!ę je spełnić.

Z Iżby handlowej nd’ał się p. minister 
do Związku przemysłowców gaizie powi­
tał go prezes związku p. Goełz Okocimski 
W  odpowiedzi na powiianie p. minister 
podkreśli doniosłą rd ę  jaką przemysł 
spełma w życiu gospodarczem. Rozwój 
przemysłu jest koniecznym, w  pizeciw- 
myim bowiem razie 30 pro. naszej ludności 
wyemigruje. Aby przemysł mógł s:ę rozwi 
iać normaln e musi ujawnić się w społe­
czeństwie pęd do jego rozbudowy

Wiedeń. (AW-) „N. W, 8 Uhr Btatt“ w  ra­
diogramie z  Pairyża podaje stresziozeme wy- 
v, iaiu adlzieflomego francuskim dziemttitóarzora 
przez mu. spraw wajsleotwyich generałą Si­
korskiego. Gen. Sikorski podkreślił ikarreczi- 
ność ściślejszej współpracy Polski z Frasnoją 
li konieczność uitinzy mamiia pokradli- Minister o- 
w iadczyl, 'że cefcm Wizyty jego jest dhięć ci- 
mówienia z  rządem fraruouiskJim ■uiMaidu w 
spra/wie rozbudowy partu w  Gdlyrt, gdyż 
eksport faoilstki natrafia w  GJańsIku rta zbyt 
w ieRkie troi iności. Part w  Odymi rn.atbiy słu­
żyć również jako stacja dla łodzi podwod­

nych. , Marin" oma w iając ten wywiad, p r z y -  
iznał s łuszność stianowiisiku "-zadiu potlaktego, 
podkreślajisic ,że w czasie sesji Liigf iNar. w 
Genewie odbywały się niedaleka polskiego 
brzegu 'baLydkiega manewry lo ty  niemiec­
kiej i rosyjskiej pod w s p a k  cm dowództwem.

Paryż. (Pat-). „Martin" donosi, że 'Otnogdaj 
podpisany zastar układ w sprawie dalszej 
budowy portu w  Gdymi Prace, rozpoczęte 
'przez Tow. frameuiskie bpdlą energicznie kon- 
tynuiu wiame- —

C z!czer3n e s y ty a d l  m ie d z y  
n a r o d o w e !

Plan związku państw zachodnich z Polska *
W arszawa (Pat) Na posiedlzeniu Wci- 

ka Z R. S. w dniu 18. bm. wygłosił Czicze 
rin ekspose o sytuacji międzynarodowej 
W  sprawie stosunków z Polską i państwa 
mi bałtyckiemu m. i. oświadczył, że min. 
Skrzyński w  związku *z pogłoskami, jako­

by Cziczerin miał przyjechać do Warsza 
wy, oświadczył, że kwestje sporne będą 
uregulowane z nowym przedstawicielem 
Rosji, Wojkowem. W  razie bliższego poro 
zumienia się z nami, rzząd polski niewąt­
pliwie dużo zyska v dziedzinie handlowej

a rząd sowiecki pod względem politycz­
nym. O czyw iśce trzeba, aby ustały takie 
niedopuszczalne fakty, jak powtarzające 
się napady na naszych urzędników w  War 
szawie ( ! )  oraz aoy ustało mapaaanie bańd 
polskich na nasze terytorium. ( ! )  Z powo­
du konwencji kłajpedzfkiej przyjętej przez 
Radę Ambasadorów, uwzględniającej inte 
resy i żądania Litwy, musimy jeszcze raz 
oświadczyć, ze kwestje te muszą być de- 
cydowane przy naszym udziale. Jest dla 
nas konieczna swoboda na spławnym Niem 
nie. przyczem układ klajpedzki stwarza 
do tego pewne ,podstawy. Nasi sąsitdzi za 
chodfrr byli zawsze przedmiotem oddziały 
wania dyplomacji zacnoGiniei, prowadzącej 
przeciw nam wrogą linję polityczną. W  
chwili obecnej w :adomo nairr. o popieraniu, 
przez reprezentantów zachodnich planu 
związku państw zachodnich z FotMcą.

Mam nadzieję, że  państwa bałty dkie 
zrozumieją, ze w ich własnym interesie Ić 
ży, aby nie wchodzić w  orbitę mocarstw 
zachodnich i nie uczestniczyć w plamie o - ' 
krążenia nas. Wiem, że dalekowiuzący po 
litycy państw bałkańskich uważają tę g ię  
za niebezpieczną.

Pragniemy rozwoju przyjaznych sto­
sunków z  Finlandią. Ale temu przeszkadza 
ją takie fakty, jak to, że  w  kemisji Ligi Na 
rodów przedstawiciel Fmilandji Eukel orę­
dował gorąco za irnerwcurcją l igi Naro­
dów w  sprawie gruzińskiej, puczem nieste 
ty rzą;d finlandzki go nie dezawuował, nie 
bacząc na ostry kryzys wynikający stąd 
pomiędzy FSnlanaiją a Z. R. S. R, Mamy je 
dnakże nadzieję, że finlandzkie koła rządo 
we zrozumieją p'emożli'wość utrzymania 
się w te j pozycji i zdołają wyffść z pcw sta 
łej sytuacji. Obecnie wiem, o głębokient 
wzburzeniu, jakie opatnowało naród.

A| KADSSŁANIa |a |

s p r o s t u w a n i o  lwu M a i z y
z R £ N £ S A N S U .

Oburzył sią wczorajszy ,Dzi;nnik Ludowy"
Na Renesansu sympatyczne w rota,
Obwieścił on miastu szczegół nowy,
Że liczone dnie tęga lokalu żywota 1

a wiecie ul a czego „Dziennik" tak pisze?
Bo zespół kelnerów —  o ile słyszę —
Chciał zarobić procent piętnaście 
A  Związek mu przyznał tylko dwanaście.

W ten sposób p'siiio robi reklamą 
Dla piaeow itego Związku kucharzy ”-'NJS
Zamierza psuć dotychczasową famą 
Tym, których p b iczność sy mpatjf, darzy

W piątek wieczór, gdzie najwięcej gości 
Rzucili pracą! A  to naibardziej złości.
Zakasali rące panowie kucharze 
I dają sobie radą Renesansu włodarze.

itolosafr.a jeSf tam frekwencja, 27oTl
Przedsiębiorstwo świetnie s ą opłaca,
—  A  to jest najważniejsza esiencja —
Czołem 1 Niech żyje praca I
N  ’.:ońeu radzą: całokształt spornych wywodów  
Przesłać przed forum L gi Narodów.

B ru n o n  FrenKel.

Pi.MJ- TflJCtgi 0 2HŁEB1S 
DLA 6U JIIY 31 DZfSCl!
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Akcja przeciw panrjąccru rzekcmo w Pol­
sce białemu terrorowi. -W  tece kitai m isty­

czne w Berlin! 2, Paryżu i Londynie,
(T e le fo n em  od  n a szego  korespon den ta )

Warszawa, (iz) „K ir jer Poranny1 dio«o>si, 
te równoległa z akcja ■ dywersyjną na Kre­
sach rozwinął „Komanjiann1' przeciw Poksce- 
fekcję i na :wn.ym terenie. Za-rządlzjł bowiem 
w  oteresie odi 18 dla 28 bm. przeprowadzenie 
t. zw- alkc;i waętziiieuTiaj, Akcja ta skierowana, 
jest przeciw pamująoer.mi rzekomo w Polsce 
białemu ifcnmrawi. W|e wisipomntajniym oktci- 
sle urz^Jza-c niajją być we Wszystkich kra­
jach deamoMoh 'aicje i wńece. Wy dar e być ma­
ją specjalne pisma polśwj.^awie sprawie wię- 
rsl«emjnoatrvy a Ibuirzua^yjnpjgo i gnębaeibiia. ofiar

walki o diyktoijutrę ipirólieuarjaitu'. Najbardziej 
jodnak auaikiciwania jest Polska, o więzienric- 
twie zaś wi krnych krajach1 r-Jówil się tyffiko: dta 
■pozoru. Próby szyikauowania Polski wyda­
rzy#  isię już w Berlinie’, ma-ryżu i lanych 
miastaoli!- Wieoe, organizotwaae przez kom u- 

n,listów! w1 Beiiiuntfe, Paryżu ii Lcirndynie spra­
w ia j nfeikoiraystme dSia Pofokii (wraźeube, 
zwilajszcza, żo ludlniość ma zadhotdlziie jest bar- 
dizó otaiboi oibziifana ze systemem agitacji so­
wieckiej. <—

Od kiedyfzaczibso^ety ÓrganliO-
wać bandy dywars przecie P&uscef

iT e le io n em  od n aszego  koresponden ta ).

t *» '*
I ipotnziądkaJ dlznefnmym I. ic^ytŁupe ipijdifknjnarza 
budlż. na rok' 1925. Premfer w  -atpowiedzŁa- 
nem ewpose iporuicajy jak słychać, noża stro­
ną go,!ip^darczo -  finamiSuW ą -państwa, spraiwy 
kresow e i ostatnie posum/Hęcia/ i^ądtu w tej 
mierze. Natomiast w  isprav,iie ,poDt'yk! wobec  
mtuejszośca narodowy cl na razie nie zabierze 
o-losit. —- . • —

Pjkzcji inOWEMi WYBOKAMl 
W BEI GJI.

R o z  ram n u ęozy  a a t ik  an i a  liberałam i-

(Telefonem  od naszego koresponaenta). * f  ■

W a i-szaw a . ( z )  Z  Briuflasefi odnoszą!, ze  
B e ig ja  p izy igo tow iu je  s ię  dic noiwyidh -w ybo­
r ó w  z p oczą tł iem  z im y . W  (kfcaiiaji ■'.'Łberaino- 
katoHdkioi zaiz-niaiciayf silę! gw a itow m iy  r o z ła m  
na tle 'kw-tlstjlil p rz iydm nia  -praw w y b o r c z y c h  
kdb.fefiom. Ko-nijcreis .paniiji ik-atoTlilcMej p o s ła n a " 
w l f  d b s ta w a ć  -przy ipinzepraw&dize-nóu' .u staw y 
prayianając-ej ip-rawa w y b o ru  kob ie tom , tjbexa 
lowiiei za 'm a ją  s iam ow ilk o  'wpreślt o d w ro tn e  

(je-st ta  zu p e łn ie  z,rciziuuraJe, ż e  itcatol-cy po­
p iera ją  p ra w o  w y jb ora ze  fccibi-e-t, l ic z ą c  na 
w p ły w  Ikisięży i  ikoufesjonailiu;.

W arszaw a (z ) „Kurjer Poranny" zw raca uwa 
gę, że  organizacja dyw ersji datuje się od r. 1919, 
tj od chwili zawarcia um owy reparacyjnej w 
Mikaszewiczach. Już w ów czas postawiono sobie 
za zadanie wysyłan ie na k iesy  agitato-rów-in- 
sirukiorów, podzielonych na różne kategorie.

) . .

Nowy napad na 
Polslii w

W ykorzystano element, który zajmując w  czasie 
inwazji bolszewickiej różne stanowiska w  armji 
sowieckiej w r. 1920, uciekł, przyczem  niektórzy 
z tych ludzi wrócili później do Polski. Znając do­
skonale ludność m iejscową instruktorowi* ci 
werbują odpowiednich ludzi dla band,

przedstawiciela
Moskwie.

Nota Ministersfwa spraw zagranicznych,
Warszawa. (Pat) Dnu 19. bm. o godz,. 

9 wlecz, urzędnik wydziału konsul ar rego 
Rzplitej Polskiej w  Moskwie p. Stan Par 
trowski został napadnięty na ulicy przez 
nieznanego mężczyznę, który uderzył go 
w piersi. P. Pstrowski odparł napad, po- 
czejn napastnik uciekł. Jestto piąta .oso-ba 
z pomiędzy człojnków i urzędników przed1

stawicieistwa polskiego w Z. R. S., napad 
nięta w przeć ągu dwóch ni. Mm. spraw 
zagr. wystosowało w tej sprawie notę do 
przedstawicielstwa rosyjskiego w W ar­
szawie przeciw systematycznym gwałtom 
dokonywanym na członkach ptzedstawi- 
c:elstwa polskiego, z żądaniem! dkai ania 
winnych. t

ta i m is  t t i i t a  ki liD ii.
„Front k r w i ! żelaza**
(T  elefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, (z) ,,Prawda“ bolszewicka 
zamieszcza p. t. „Front krwi i ognia" ar­
tykułów którymi podaje szereg faktów z 
Biafcrusi, świadczących o nienawiści, ja­
ka panuje tam przeciw władzy sowieckiej. 
Terror przeciw bolszewikom przybiera co 
raz bardziej niebezpieczny charakter. Ży­
cie komunistów staje się coraz trudniejsze, 
a prowadzenie agitacji wręcz niemożliwe. 
W  dniu ?d. września, w rejonie Kalinko-

J U B IL E U S Z  J. M A L C Z E W S K IE G O .

(Telefonem  od naszego korespondenta).

K ra k ó w , ( z )  D n ia  8 -go  hstapodla od b ęd z ie  
się w  Kratóołwtfe u ro c zy s to ś ć  jifb fieiiszo-w a kił 
c z c i Jacka M afczewsUoego,.

wicz, zabity został leśmx jedynie za to, że 
sprzytjał bolszewikom. W  dlmu 14. wrze­
śnia -spailóno lokal klubu Jkonsowolców". 
„Prawda" pisze że przytoczone powyżej 
takty są tylko drobnemi epizodami giów- 
nej walki, prowadzonej na wielką skalę ma 
Białorusi -przecite sowietom.

C O  P C R J S Z Y  P R E M J E R  G k A B S K I  
W  S W E M  E X iPO ,SE?

(Telefonem  od naszego korespondenta).

Warszawa Dzisiaj a g .  16 odbędzie i się 
jpiemw&ze pa la.1jla-cih pesleidlztinie -Sejmu. N »

N PR  ZAM IERZA W Y T O C Z Y Ć  SPR  A W Ę  NA O . 
U Ż YĆ  G Ó RNO ŚLĄSKICH  F R Z C D S T B IO R S T W  

PR ZE M Y S ŁO W Y C H  PRZED  SEJMEM.

(Telefonem  aa naszego koresrorwenta;

W arszawa (z ) Klub sejm owy MPR. nos' s:f  a 
za-nćairem zgłoszenia nagłego wniosku w  sprawie 
udziału posłów sejmowych ■ w  nariużyaiach po- 
datKowycn wielkich przeds-ęo-orstw przem ysło­
wych na Górnym- i  lasku.

JAK W Y G L Ą D A Ć  Eręir^IE K R Y P T A  K. SIEN- 
—  K IE W IC ZA ?

(Telefonem  od naszego kor,bsponderuta).

I W arszaw a (z)_ Budowa w podziemmacli kate­
dry św. Jana krj-pty dla pochowana zw łok  Sien- 
kieuikrza, prowadzona według projektu Jakimo­
wicza dobiega końca. Krypta ksztattu lukowego 
jest otynkowana), podioga wyłożona; płytam z 
kamienia ciosowego. -Na irew 'e ik !em wzniesieniu 
ustavi'ono satikofag czt.-rokąm y z  czerw onego 
chęcińskiego mamłuęu. Na sargofagu w y ry to  na­
pis złocony „H. Sienkiavncz“ . Do krypty prowa- 
diza wygodne schody, a cała ona będzie o ś w ie ­
tlona elektryczne.

J A K  S IĘ  N IE M C Y  R O Z B R A J A J Ą

P a r y ż .  -(tPiait.j „Le Jui-maii" -dlanotsi z B ar- 
linai, ż e  w 1 -uziaisi© m resro -d lz^p j wiizyicjr rrtię- 
dz.yiiamoldbweij Jdottifls® fcontrefinej w  -przedlsię 
biiaretwiaich iprizemyjswwiyicih! >\y Bertiiniie, zu-a- 
Iłe iz iw a i(w 'srlbrttię ty i^ fe  ttys ięcy  ó o o iś r ó w , 
ram ów ficn ych  piizlaz r z ą d  R z e s z y ,  w b r e w  p o- 
ŚSanełWiJaridm trafetaitu warsaf.isikit'go:.

P. K O R FA N T Y  N A B Y W A  U D Z Ia Ł Y  
.d ć/E C ZY PO S PO L lTE j".

, W a iszaw a  (A W ). Dzienniki podają, iż  p. Kor­
fanty, podczas pobytu sw ego w  Szwajca-ji na­
był od p .r Paderewskiego większość udziałów 
„RzeczypospoHte|“ , która ma .wychodzić nadal 
w  duchu narodowu-chrześć.
I ' .Tti' ' 1 '    -  —
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Polowań^ ns bawołach

W  Ameryce Połudn, rozpowszechnione jest szeroko polowanie na ba­
wołach. Ryciaa nasza przedstawia szefa ekspedycji myśliwskiej w towarzystwie 
łubylca, wybierającego się na polowanie na hswoły w paszcze dżungli amery­
kańskich. 1

-'f' " ^,
cić lC  tu i uoz,iiiifc d\Va t>  s iti^c  i i l lo t iy c h 1 W y ~
chowanków celem wyćwiczenia • wojsko­
wego w taijnycn obozach w Mulborgu. Zo­
stał wydelegowany specjalny urzędnik 
przez moąd celny w rn Gdańska, który 
w cbu ie młodz^ż we ,viefcu popisowym 
na terenie Gdańska i transportuje ją dk> 
Prus Wschodnich. Po przejściu ikuTtsn.1! wy- ' 
ćwiczenia wojennego m łodzieżG dańska 
powraca. 1

Wiadomości bieżące.
(c) Pogrzeb zasluż°nego Kolejarza Po

dwudniowej chorobie zmarł na udar serco 
w y star. rewident P. K. P. członek W y ­
działu Sokola, M. S. O. i wielu Towarz. 
narodowych Stefan Godiirejow,. Zmarły za 
cnegc charakteru znany był z  sumiennego 
wykonywania obowiązków służbowych, 
to też śmietrć jego wywołała w  Szćtx*kich 
sferach kolejarzy i społeczeństwa szczery 
i niekłamany żal. W" pogrzebie, który od­
był się onegdaj wzięły udział cumy publi­
czne^ ci i liczne grono kolejarzy z wlcepre 
zeserr inż. Mydlarskim na czele. Nad gro­
bem dal temu wyraz prezes Sokoła. II. dr. 
Świgost. Cześć pamięci zacnego oby waste 
la i urzędnika! - -

Ry,c>stracj» oilccirów. MaSistrat podaje1 do 
wiadomości osób interesowanych że  ostateczny 
ormhi rejestracji oficerów  rezerw y  zarządzonej 
pnz.oz min. spraw woj. w  r. 1922 upływt z dmem 
31 gudniai 1924 r Po upfywte tego terminu uchy. 
la y c y  s:ę od1 rejestracji, będt prowadź?ni w  ew i­
dencji szereg-w yoh i Ssko taCy trasow an i o ra i 
pociągam do odpowiedzialności karno - sądov, ej 
w myśl art. 5 lisi z 17 cze-w ca 1919 r Dz O, R. 
P. Nr. 5C poz. 325

Brak chtebi. w Bukareszcie. Stolica (ta a* u 
będlgjcegoi sjtócbrziem Bumcipiyl, tj. Br«ćareszłC 
becnk cfieipii niai braki chteibaj- O l'e nządl nfe 
iix)tteii'Vjy syisiemiui kJotwioizłi zyrwmońc" dic Bu­
karesztu, nastąpi ILaniaisciiotfa.

Sami przedstawiciele żydów nie wiedzą czego chcą.
(Tetefomem od naszego korespondenta).

\)t A K S / A ^ A .  (z) Znany wileński dzia- gdyby nawel w  sejmie lub Senacie znaleźli
cię politycy polscy, którzyby chcieli g łoso­
w ać  za uznaniem szkół żydowskich nie mo­
gliby tpgo uczynić, ponieważ san.i przedsta­
wiciele żydów  nie w iedzą czego chcą.

^ * »  j Ł ^ n a k iy  w u c i i i i w  et z. l a *

* «cł żydowski, Szabad, rozpatruje zagadnie­
cie szkoin.ctwa żydowskiego. Zarzuca on 
zH o m , ze poiityką swoją i zatargami we  
^uetrznemi zniszczyli grunt i wytworzyli 
chaos w  opinii publicznej tak dalece, ze

/ P r i i i ń  f l h  i  !i!ii l i i
(Telefonem  od naszego korespondenta).

W  A R S Z a W A . (z) Żydowski dziennik 
wDas V o lk “, wychodzący w  Rydze donosi 
*  Kowna, że Ministerstwo spraw  w ewnę- 
tr*znych na Litwie w ystosow ało  dio szefów  
P 'W iatowych okólnik w  sprawie wykonania  
r°2porząuzenia rządowego, dotyczącego ska­

sowania napisów  obcoię/.ycznych na szyl­
dach i plakatach. Tenże dziennik donosi, że 
lokal rozpędzonej żydowskiej rady narodowej 
przekazany został studentom korporacji 
chrześcijańsko'demokratycznej.

Kionifta bieżąca.
R F P E R T L A R  T E A T R Ó W  m ie j s k ic h . _ I

T E A T R  W IE LK I.

Worek 21 „Wlelon p'errotkj‘ 1 „Chopina ada", 
Środa „Paja)ce“ i ,,Tt,emnfica Zuzaaiiiy". 
CzwarteK ,,Złoto R <«u ‘ .
Piątek „Cliopintads" j ,.Wetor me-rotki“. 
Subota! o godz 3 popoł. ,, Straszny dwór" -  

pr7edslawieitie dla młodzieży
t e a t r  m a ł y .

W  todek 21 .Podatek  m a-ą łkoyyh  \
Środa „Podlateil m ajątkowy".
Czwartek „Podaoek m ajątkow y", 
p ^ ie k  ,,Podatek m ajątkow y1.

T E A T R  N O W O ŚC I j i

W torek 21 ,,Pajacyk“ .
Srodal „Pałacyk".
Czwartek vPa jacyk ‘ ‘.
Piąjtek , Pa jacyk ",

w Murszawa. (z) Pomiędzy Prusami Iskiem zawarty został tajny układ, tnai mo- 
schodnieml a wolnem miastem Gdań- cy którego Gdatkjk zobowiązał się dosłar

„Bagatela". Teatr T it.-artystyczny. Obecny 
program: M igaw ki: Rew jetka aktualna pióra i
inscen. BB. 1) Opowiadanie dziada; 2) Jed/ie 
kolejka; 3) W yb o ry  do Kasy Chorych; 4) Taniec 
„N iebieskiego Ptaka". 5) Bambuia w a lczy ; 6)
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POLSKIE

zaw iadam ia  ogół podróżujących, iż JLSl&^rW- 
I l iS  > erO D 3 W B  n ag łów n . dworcu we L w o ­
wie p os iada ją  na sk ład /  e Wszelkie lflFsF 0 ? r i  
t y t n n i o w e  Polskiego  Monopolu Tytom ow .

„Tai-Fu? W  Krainie złud japońskich. Catallano, 
stylowe i ekscentryczne- tańce. Nakoniec wspa­
niała rew ja N. Jewrejm owa pt. „Szkoła gw iazd .

CYRK A. KORNACKI, Kopernika 33. 
Wielki atrakcyjny program cyrkowy, oraz walki 
atletów; Bogatyrow—Zieliński, Bambula- 
Czerwona Maska i czeski szampion H a jek -  
Wajsbarg. Początek o godz. 8 wlecz. 3070

KINO N O W O Ś C I  (L e g jo n d w  5 ). Premiowany

BW ' 7 aktach: „  fll i u i e i i i m i ' j M  B a n u "  
(K r a t lz ie i  lO  OOO d o la r ó w } .  27651

„P raw d ziw a  miłość". W  pa tek  24 bm. daje 
teatr Now ości świetną kormdją Roberta' Bsocco 
p. t. „P raw dziw a  m iłość" w  której w jłów n ych  
rolach wystąpią pp. Łoiuńska1, Sieńaiwskai i  Hie- 
rowskl. Znakom' ta Ca komedia automa „P ietra  Ga~ 
iuso“  św ięciła niegdyś oIbrzym 'e tryumfy ‘  na 
wszystkfoh scenach, godzi s«ę w ięc ją p rzypo- 
m neć również i naszej -publicznuścu, tem więcej, 
że  mamy aosiconaiłycn odtw óroow  głównycn ról. 
Na przedsitaiwiena to jest w ażny abonament.

W  sobotniem poporuanlo'wem przedstawieniu 
,,Strasznego dw oiu “  rolę Stefana śp ew a ć  będzie 
bohaterski nasz tenor p. M ichał Prawdz c.

Pos iedzene Rady miejskiej od b ed ze  s ę  dnia 
23 października br. w  czwartek o  godzinie 6-iej 
w ieczór w  sal poysdzeń Rady rmej. w natuszu.

Polskie T o w . Politechnczne. W e  środę dnia 
22 października br. 6.15 wlecz, odbędzie s'ę ze­
branie -tygodniowe nal kittórym p, .prof. Dr! Ma- 
kisyimdjan Hubar jv y  głosi odczyt ,pt. ,7- kongresu 
mechaniki technicznej w  Delft". G ośce  m ie  w i­
dziani.

W ieczór z ło tego ’ osła-. Pod tym  niezwykłym  
tytułem zapow iedział Zaw. Z w ą zek  Literatów 
polskich p :erv, szy tegoroczny swój w ieczór, któ­
ry  odbędzie się 27 bm. w  sali T o w . technologiem 
nego prtzy ul. Bourlarda 4. W ieczór poświęcony 
będzie jedn tj z  najiprzodziwn ejszych ks:ążek po­
wieści Apolejusza p. t. -Z ło ty  Osiot“ , której prz 
kładu z języka łacńskiego dokonał znany poeta 
Edwin Jędikiewiicz. T łóm acz odczyta wybrane 
ustępy tego arcydz 'e ł*. słowo wstępne w ypow ie 
Świetny prelegent Jan Paiuandowski. —  B ilety 
wcześniej do nabyć'? w Ks ęgarn Naukowej 
(Hotel Geopge‘a). __

W>ec ogólno _ akademicki. W e  środę dnia 22 
bm. o godz. 7 w ieczór odibędz e się w sali ratu­
szow ej wfiec ogólno _ akademickt, zw ołany przez 
Lwowski Komitet Akademicka Na porządku ob­
rad: Sprawa opłat po ostatecznej odpow iedzi p. 
trfnistra oświaty.

Emeryci austriaccy, państwowi 1 Icolejaw!, ma­
jący najmniej jeden rok służby rządowej poiskiej 
jako kontraktowi lub czasow o reaktywowani, po­
dadzą bezwłoczn-e swe adresy dla zb orow e j 
akcji celem uzyskania em erytury polsk ej. A. Ma- 
szczak generał, sekret, emer L w ó w  ulica P e ł­
czyńska 5A I. p.

(rs ) Ostatnie przebłyski polskie] jesieni. T em ­
peratura ód wczoraj uległa pewnemu oc'eiplen'ii 
i znikło przejmujące zimno, w iak’e obf tow a ły  
dni ostatnie. Ukazały się dziś naw et ca p ie  pro- 
m-etre słońca, raz jeszcze łudząc nas zjaw ą prę- 
knej polskiej jesieni, w  którą m ało kto już w  tym 
roku w cirzył, spodziewając sit wczesnej zimy. 
Róiżj.i domorośli „p ro rocy " (tjich nigdy nie brnk) 
przepowiadają, że  lesicń nie prędko da się poło­
żyć  na obie łopatki przez zimę (jak Banibuli przez 
Bogatyrow a w  cyrku ) ! ze pogoda i wzglęou ic 
łagodna aitra u trzcina się jeszcze przez jak/, 
czas. Naturalnie niedługo, bo w  końcu z ma1 mus 
wejść w sw oje odw ieczne prawa.

Z powodu słabej łreuwencji wstrzymuje s'ę z 
dnem 1. listopada br. na linj Przem yśl-C li yró w  
b ’eg pociągów  osobowycn n.r. 2013 (odjazd z 
Przem yśla 4.26) o c łz  nr. 2024 (odjazd z  Chyro w a 
2025. i —  _  "

(d ) I(radz:eże kieszonkowe. Puzecłiodżącej 
placem Bernardyńskim p. dr. JuljE Zipperowej 
wczc-taj notowany zło-Jzicj Ozjasz Lanoesberg, 
liczący lat 16 skradł portfel z  prctrąaznr. Zn 
uciekającym I andesbeTg-em, k tóry  portfel po ■ 
rzucił, puścił się w  pościg posterunkowy P lu c iń ­
ski i zdołał go  przytrzym ać w  bran ia  kaimiemrćy 
przy  ulicy Ruskiej 1. 12 - —  W! tramwaju KB, 
zdążającym  ną Gródeck'1?, Józefow i Belbartowi, 
zamieszkał emu przy ul, św. Antoniego 1. 7 skra­
dziono -po-ttfel z dokumentami i  w iększą gotów ­
ką. —  BcuniisłafWie P iM J d c j, irtcszka-ącej pr zy  
ul. SnopkowśKiej 1. 31, z  k eszon' płaszcza skra­
dziono srebrną paipiorośnicę z  liajrgaimi ,,Znfja, 
Helena i Kati“ . .

(d ) Karygudny zw yczaj. Z  okna m'eszkan'a 
niejakiego Osircn.ian? na órug-cm piętize przy 
ni. R iitowskicgo 1. 23 wczoraj na1 przechodzącego 
Tadeusza B e łza  wylano, wodę. Q<iy na wezwanie 
tegoż w  spraWio faj Tnter w en o  w ał posterunkowy 
Sarna, z tego samego okna potojZ drugi w y lano 
wodę na annego,jprzechodinia-

(d!) Zepsute mięso, Służąca Emrbjai K rzyżanow l- 
czówna wczoraj kupiła m;leso u -rneźm-ką Józefa 
Kozaczka p rzy  pl. św . Zofji. Pon iew aż ono było  
zepsute, zw ró ć ła  je Kozaczkow i, o trzym aw szy  z 
powrotem pieniądze. Ody jednak po ch w li zja­
wili stę u niego kontroler magistratu celem skon­
fiskowania tego mięsa; już n:e zastał, bo Koza­
czek prawdopodobnie mięso to wi m iędzyczasie 
smzodał poraź drugł komu innemu. Sprawa ta 
oparła1 się o  pol eję.

(di> Zgubione b ilety kniejowe. Kierownik biu- 
la  podróży „O rb is "  w  Bielsku p. W ładysław  Bo- 
rysTawsk' w czora j zgubił torbę z  krokodylej 
sków , zawierającą 30) biletów  kolejowych. Brak 
torby zauważył na placu św. Jura.

(d) Nagłe zgony. W bzcraj zaszły  dw a w ypa­
dki nagłego zgonu. WścŁsłaW Linhardt, starszy 
0 'f'ciał pucztowy na głównym  dWorcu kolejowym , 
zanreszikały przy ul. Szeptyckich 1. 30 zm arł na 
tuberkulosę a Mairja Kurylew icz. równetż za- 
m ieszkkała p rzy  ul. Szeptyckich f. 32 zmarła na 
udar sirca. Lekarz mfejski dr Wernick- zwłok? w  
obu wypadkach po lec ił odstawić do Zakładu me­
dycyny sądowej.

(d ) Aresztowania. D o aresztów, policyjnych 
wczoraj dostali się: M ichał Sawicki za kradzież 
cnstek na szkodę Romana Załuskiego przy ulicy 
G, n anisk!ej 1. 2, za, kradzież plachjity nieprzema­
kalnej notowany złodziej Jan Kslążkiewicz, zan le  
szkaly przy ul. Podzam cza I 11 I Marja -Domków 
zamieszkała p rzy  ut. 38 za bezcelow e w ióczęgo- 
stw o po ulcaoh m ’asta.

(d) Skutki wesołej zabaw y. Ubiegłej nocy ma:- 
ste- k o ń  Jarski Antoni Romański, zam.eszkady 
przy ul. Zamanstynowsk e| 1. 52 szeroko zaba­
w iał s!ę w tow arzystw ie  mejakiei Kamili M iśków.

uy o  godz. 2 v  nocy z  n;ą za żyw a ł przejażdżki 
autem po ul oa-ch miasta, ta skradła mu z kieszeni 
9G złotych. Romański o kradzieży tej doniósł do 
polrcj1, która M ś k ó w  aresztowała i osadziła wi 
areszcie ~

(c )  Znalezione przediwoty. W czocaj na, ulicy 
lssakowrcza' zmrtearoao klucz werrheimowski oraz 
log tymacje Rudolfa Kupfersjhmidjtc z  Kotomyji, 
k tór; są do odebrania w  p o le j .

(d ) Ucieczka w ięźn a. Z więzienia „B ry g ’_ 
d ek ' przy  ul. KazmieirKowsk ej zbagl wczoraj 
W ntowr.łumabaony sposób niejaki Jan Jabłoński, 
i /ubywał T»i karę czteroletniego ciężk ego w 'ę - 
zjewifa, którą miał ukończyć d. 24 marca 1926 r.

(J ) W łamanie do budki rzeźnka. Józef ,Hału- 
szkay rzez.uk z  Zamarstynowa, ma sw o :ą budkę 
p n r  Ul OM deckicj 1. .37. Ubiegłej noc; eto t J 
^idik- włamali się mezjpEnS spraw cy za1 poir.ocą
0..erv mia deski od strany składu drzew a Ecka. 
Zabrali oni w agę stołową, maszynkę cło siekanra 
m ęsa, bryrwanKę nożyce szal i inne drobazgSR

X J .  2 ^ .
.sprzedaje swoim Członkom naj rzednmi zą 
mą ę ir^ow ą, węgierską lub rumuńska w za­
plombowanych woreczkach po 10 kg. Od 4 0  
kp. bezpłatna dostawa do domu! Ceny kon-
1.umncyjne! Asygnaty z a k u p y w a ć  moż a 
w sklepach i w Zórz ,dziq Jagiellońska 7.

3984

, . . Konsertowa W. Tn-rlia. PonC-
d ualek 27 pazd/.ierndca: Iii. Kor.cert iboname it w y  
Seweryn HI ENBERGF.P, ista

ą!ck 31 p ; ziernica: IV  Koncert ab ina- 
m en tiw y. Earice M AiNARD I, w olonc.elista (R ::ym).

Kronilla sportowa.

F ILK A  N O Ż N A  

Unlwe-syfet— Politechnika.

Zawody piłki nożnej Uniwersytet- -Politech- 
mką odb .dą się dnia 23. bm. tj. w e  czw arte) na 
boisku Cytadeli. W  zawodach biorą •idzi;i‘ w •- 
b''tmi gracze czołow ych  drużyn lwowskich."

W ynik i zagraniczne.

M istrzostwa wleo. I. Iis i pr0f. Am atorzy-^ 
Uakoah^ 1:0 (1 :£>). Zasłużone zw yc ięstw o Am ato­
rów  k tórzy jedyną bramkę uzyskulą w  24 minu­
cie p zez Sindełara. 22.000 w idzów . (

W acker- -Rapid 2:1 (2:1). Szczęśliw e zw y  
c ięstwo drużyny słabszej.
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cj=jB KRONIKA "STANiSŁAWOWSKA'
Stanisławów, w październiku 1924.

2 teatru.

Prem iera amerykańskiej komedji Hopwooda: 
••Jutro pogoda*' stała pod znakiem koncertowej 

całego zespołu, tak, że  p rzy  wymienianiu 
u'kogo w łaściw ie pominąć nie można. Z sił 
aktorskich w ystępow ały  pp. Dahlkówna, Kuźmiń- 
ska i W ostrowska. parow ie  Korczowski, Ostoja, 
^stropo'ski, Rewski i Wolski.

Całość w yreżyserow ana doskonale przez dyr 
-̂ePnika, dejcoracje i urządzenie sceny zupełnie 

,3We. Sztuka ma zapewnione długotrwałe pow o­
ż e n ie . W krótce rozpoczną się przygotowania

wystawienia „Podatku m ajątkowego-1, arcyw e- 
s°łej komedji Adama G rzym ały Siedleckiego', 
branej wszędzie z niesłabnącem powodzeniem, 
którą, stanie się u nas z pewnością clou sezonu.

Z Pol. T ow . Prawników .

Staraniem polskiego T ow arzystw a  Praw ni- 
15w Odbywają się w  sali Kasyna miejskiego co 
B a r t k u  o godz. 18 pogadanki z dziedziny pra- 
^"O-adm inistracyjntj —  na temat ostatnio uka- 
2lk:ących się ustaw i rozporządzeń.

P iezesem  T ow arzys tw a  jest ur. Marjan 
^aw rzkow icz, w iceprezes tut.. Sądu okręgowego, 

S(-T.retarzem p. Michał Kranz.

Tomnlk dla Legionistów .

Na cmentarzu tut. leży  ca ły  szereg boliater- 
t- skich legionistów polskich, którzy' oddali srw je 

• ic ie  za w ^ lm śó O jczyzny. A żeb y  złożyć  im 
hołd i p izygo tow ać odpowiednie trw ale uczcze-

Simmering— AdrnHa 3:0 (0.0). Zasłużone zv y  
cięstwo Sim. stojącego z 8 punktami na czele 
'•abeli.

Sportclub- -Rudolfsliiigel 3:1 (2.1)
S lovan— W  AC. 3:2
H. liga pruł. W A F .— Nioholson 3:2; I A U —  

Nertha 1.1; Bewegungsspiclcr— Yorw arts IM : 

htternational— Germania 0:0.

M istrzostwa budapeszteńskie, M' K.— FTC  
3 ';2 (4:1) Rekordowe zw ycięstw o M ,'K. nad zu­
pełnie niegroźnym  dziś, długoletnim ryu ałun. 
^•"amki dla M TK. uzyskali: 5 Orth, i  Molnar, po 
iednej Opata, Jenno, Mandl. 15 000 w idzów.

V A C .— Uniwersytet P I  (0:1). Kispc-sti— Zu • 
£'oi 1:0; J3TC.— UTE. 0:0; Nem zeti Sp Cl.— To- 
rekves 1:0; 3 Obwód— Vasas 0:0.

Czechosłowacja. Slavia (P raga )- DEC. 3:1 
(3:1). Obustronnie wysokoklasow a gra. Slay i_ za ■ 
k^Wruła sobie zw ycięstw o w  piet wszych 10 min.

Sparta (P ra ga )— Sparta Kosire ':0.
Nuselsky— Victor!a W em bcrge 2:0.
VrsoviCc— Gocfcffslova* Kosire 4:0 (półfinał o 

hhhar).
* V ictoria Ż iżkov— Cechie Karlin 7:2.

i3p. C. M-or. Ostrawa— M eteor V4iS. (P raga )

S. K Z<dcnice— DSV. Trcppau 2:2.
Biuc Star (B erm O -M o r. Slavia 2:2.

Jugosławja. Gradjański— SASK. 2:1; Hask—  
^ 'oria (Fium e) 3:0.

Sport w  Czcrniowcach.

(c ) Pclon ia— Jahn 3:2. Gra technicznie obn- 
*tronnie piękna. Bramki zdobyli: p!erw szą Klein, 
d' uSą i trzecią Micińsk: II. P rócz nich nah ży  ie-

e wyunionić z  Polonii Micinskiego III., a z 
1 :;hna Esenbeissera. Sędziował p. Elirlich.

3. Piłka ręczna (Hazena). Makkabi—  Gwiazda

4 -2,

nie -  zebrał się onegdaj specjalny komitet oby­
watelski. z którego wyłoniono ściślejszą sekcję 
budowy pomników dia tych bohaterów. Na cze­
le tei sekcji stanął p. dr. Marjan W awrzkow icZ, 
sekretariat objęła~p J. Fuehsówna, obok nich zaś 
weszli do komitetu Y7P. prezes kolei W iktor, 
D yr Lityński, D yr Drzewicki, pułk, Hauser, rad­
ca ZiarkieWicz, inż Kuźmiński, inż. Haczewski, 
prezes okr. związku legionistów p Szurawy, pa­
nie Chowańcowa i Mikucka. Komitet podzielił się 
na trzy  sekcje: finansową, techniczną i propa­
gandow ą I rozpoczął swoje czynności.

W łam yw acz czeruiowieckl w  pułapce.

Podczas przeszukiwania tut, podejrzanych 
hoteli, znaleziono w  jednym z nich tajemniczego 
osobnika —  o w ie le  obiecującem nazwisku —  
Bronisława Chytrego. Pon iew aż papiery jego 
nie podobały się policji '—  sprowadzono go i 5 
Komisariat i poddano osobistej rew izji. Wynik 
był nadspodziewany. Znaleziono bowiem  520 ria- 
rek niem. w  złocie, 400 dolarów i kosztowności. 
Indagowany, n’e chciał wyjawńć, skąd ów  mają- 
taczek pochodzi, osadzono go w ięc w  aresztach 
policyjnych, dopóki się sprawa me wyjaśni.

a ż  po paru dniach p rzybyw a rumuński w y ­
w iadowca z Czern iow iec w  poszukiwaniu za tym 
właśnie Chytrym , który suto obłow ił się w  Czpi- 
niowcach —  a potem zbiegł, aby używać w  Po l­
sce. Pomimo gorącej niechęci musiał pod opieką 
w yw iadow cy  wracać do miejsca popełnienia n,e-,i 
czystych sptawek, błogosławiąc węchow i poił 
cyjnemu Ekspozytury stanisławowskiej. J. Z.

LEKKA A T L E T Y K  A.

DzłesięciohóJ m iędzyklubowy.

Dnia 18.i 19. października odbył się dzies-ę- 
ciobój lekkoatletyczny m iędzyklubowy na boisku 
LKS. Pogoni. Na starcie ziaw ili się zawodm cy 
uwóch lwowskich klubów sportowych, tj. LKS. 
Pogoń i AZS., podczas gdy 1. LKS. Czarni pie 
wzdęli zupełnie udziału w  zawodach, aczkolw iek 
p«aed paru tygodniami potrafili urządzić tak w :el- 
kie zawody', żc zadziw ili prawdziw ie cały 
sportowy Lw ów . Lecz jeśli nie wzięli udziału 
tu uczynili to słusznie, nic chcąc zniechęcać sw e­
go m łodego narybku w nieodpowiednich dla ju­
niorów zawodach, tj w  dziesięcioboju —  i żc to 
właśnie było  jedyną przyczyną absencji Czar­

nych.
Organizacja zaw odów  była bardzo dobra, bo 

spoczywała przecież w  doświadczonych rękach 
pp. Tad. Kuchara i Kaz. Cybulskiego, me dopisała 
jednak pogoda, w iatr z deszczem i jesienne zimno 
dawało się bardzo boleśnie odczuwać zawodni­
kom.

Wymiki osiągnięte podczas zaw odów  nie są , 
może, właśnie wskutek niepogody', takie, pk iem i 
być powinny w kolebce polskiej lekkiej atletyki, 
w e Lw ow ie . Chociaż do dziesięcioboju stawali 
rozmaici rekordziści, jak Kuchar W acek, mistrz w 
skoku w zw yż , Baran w  rzucie kulą, Fflasicwicz 
rekordzista w skoku w  dal (A ZS ), Rzepka, re­
kordzista w  skoku o tyczce (A ZS ), ■ to jednak 
w szyscy  razom stając do różnych konkurencji w  
sumie punktów pierwszych miejsc nie pobili re­
kordu Cejsika, który jednostkowo stawał do 
dziesięcioboju —  czy li stw ierdzić tu należy takt, 
że CcjsTt osiągając swój rekord rzeczyw iście 
iest jedynym  w Polsce wszechstronnym atletą 
europejskiej klasy, a udowodnił to osiągając 11 
miejsce na Olimpjadzie w  Paryżu.

Przechodząc jednak z  koleji na zawodników, 
musi się zauważyć, że  W acek  Kuchar —  twórca

poprzedniego rekordu w  dziesięcino o ju —  nts 
spadł z form y i nie mając treningu w  lekkiej atle­
tyce utrzymuje się c ią g łe . na jednym poziomie. 
A Z S _ wykazał spadek klasy —  Rzepka spadł 
grubo niżej swej normy w skoku o tyczce, dając 
się pobić Kucharowi, to samo i F ilasiew icz, któ­
ry  z zupełnie niewiadomych pow odów  nie osią­
ga nawet swego dawnego minimum, ale jest 
może do pewnego stopnia wytłómaczony dawnem 
skręceniem nogi. Sawaryn z Pogoni jeden z mło­
dych biegaczy, który już w  biegu na przełaj swą 
klasę wykazał, zdaje się by'ć aobrym materiałem. 
Baran w  rzucie dyskiem utrzymuje się stale na 
jednym poziomie, rażący jest jednak soadek w 
rzucie kulą.

Co do reszty zawodników nie można nic 
pewnego powiedzieć.

W ynik i b y ły  następujące:

B ieg 110 m. z  płotkami: 1) Kuchar (P )  19 8; 
2) Prugar (P ) 20.6; 3) Narog (P )  20.6; 4) Rzepka 
(A Z S ) 25.4.

Skok w  dal: 1) Kuchar ( ? )  602; 2) Naróg (P ) 
594; 3) F ilasiew icz (A Z S ) 569 ; 4) Rzepka (A Z S ) 
525.

Rzut dyskiem: 1) Baran (P ) 37.46; 2) B iałkow  
ski (P )  32.06; 3) Kuchar (P ) 30.27; 4) Patyka 
27.58.

Rzut kuhą: 1) Baran 114 i yół; 2) B iałkowski
(P ) 10.78 i pół: 3) KucJiar (P ) 9.07 i pół; 4) Maś
(A Z S ) 8.86 i pół.

B ieg 400 m.: 1) Kuchar (P ) 55.4; ? ) Sawarym 
(P )  56.6; 3) Rzepka (A Z S ) 59 sek.

B ieg 100 m.: 1) Rzepka 12 sek.; 2) W ięck ow ­
ski 12.4; 3) Piątkowski.

Rzut oszczepem: 1) Marjon 42.01; 2) Kuchar 
40.18; 3) Szmuk 38.51; 4) Piątkowski.

SkoK o tyczce: 1) Kuchar (P ) 3 mtr.; 2) Rzep 
ka (A Z S ) 2.80: 3) Hamburger 2.55.

Shok w  zw y ż : 1) Kuchar 167; 2) Naróg (P )
163; 3) Hamburger (A Z S ) 153; 4) Rzepka 147.

B ieg na 1500 m.: 1) Sawarym (P )  4:43.4; 2)
Boski 5.01; 3) Piątkowski 5-06.

I i  M
(d )  W  p 'niedziałek wieczorem słucha­

cze Politechniki Herman W e r.ert i Szuje 
Schónberg, zamieszkali przy u). Łyczakow­
skiej i. 4, wr celi z  wykładów w Akademji 
r Iniczcj w Publanach, aby pociągiem od e- 
chać do Lwowa. Tymczasem w lesie napa­
dło na nich kilku osobników, którzy mieli 
twarze zas onięte chusteczkami i dotkliwie 
poii Ii i c 1 laskami. O ba j pobici twierdzą, 
że napad ten urządzili ich koledzy ze wzglę­
dów... politycznych.

Wczoraj znowu ra  tej samej drodze Jan 
Stokłosiński, słuchacz Politecbnuti wracając 
d o  Lw wd, zo tał u g o d zo n y  kamieniem w 
głowę tak, że Mus aio go opatrzyć Pogoto­
wie raunkowe.

i  teatrów s n i
N ow y  sezon rozpoczęło „K oło  Dram. Sokół

II.“  odegraniem „Zemsty'* Fredry, dając pełny 
dowód pietyzmu, jakim darzy sztuki tej miary, cg 
„Z em sta -, wykazując równocześnie poważną i 
sumienną pracę, zakrojoną na dalszą metę.

Trudne zadanie reżyserskie rozw iązał p. M. 
Bielecki, art. dram. teatr, miejsk., z daną sobie 
cuergją i inwencją rutynowanego aktora, wkła­
dając w nie sw e najlenszc s iły  i chęci, którym 
niestety przeciwstaw iła się twarda przeszkoda
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□i SPK flW Y  BOSPOaflBCZB f i ą p
W aloryzacja  papierów wartościowych w pro­

wadzona rozporządzeniem Prezydenta Rzpltej z
14. maja 1924 jest dla posiadaczy papierów w ar­
tościowych niemal zupełnem wywłaszczeniem , 
albowiem jak obecnie już okazuje się, papiery 
wartościowe przyjdą do wym iany w  wysokości 
zaledwie kilka procentów nominalnej ich warto­
ści, co równać się będzie niemal zupełnemu 
skreśleniu tych wierzytelności —  korzyść z tego 
odniosą w łaściciele nieruchomości i banki emi­
syjne, natomiast szerokie w arstw y społeczeństwa 
kt^ie pracą ^ i zapobiegliwością zbierały swe 
oszczędności i w  zaufaniu do instytucji finanso­
wych, kas oszczędności i tow arzystw  ubezpie­
czeń tamże lokowały, są obecnie zupełnie pozba­
wione swego mienia.

K rzyw da ta wyrządzona szerokim warstwom 
społeczeństwa wym aga głośnego i stanowczego 
protestu, a zarazem podniesienia żądania, by p o ­
w yższe  Rozporządzenie Prezydenta Rzpltej ule­
gło spraw iedliwej zmianie.

W  tym celu Zw iązek Samoobrony po­
siadaczy papierów wartościowych zamierza

zw ołać w  najbliższych dniach w e L w o w ie  pu­
bliczny w iec posiadaczy papierów wartościo­
wych.

Z uwagi na to, że  podjęcie skutecznej akcji 
dla wywalczen ia należnych praw wym aga znacz­
nych funduszów na konieczne wydatki, w ygo to ­
wanie memoriałowi, osobiste interwencje u miaro­
dajnych czynników, korespondencje i tp. dlatego 
we wiasnym interesie wszystkich interesowa­
nych uprasza się, by  każdy z posiadaczy papie­
rów  wartościowych wedle swych sil i możności 
nadesłał natychmiast choćby drobne ofiary pie­
niężne na wspomniane wydatki. Niech się od te­
go obowiązku nikt nie uchyla, albowiem jedynie 
na tej drodze możliwem  jest zebrać odpowiedni 
fundusz na podjęcie skutecznej akcji, zw iaszcza, 
że przeciwnicy tej akcji rozporządzają znacznymi 
;un duszami i w  zrozumiałym swym  interesie ich 
nie szczędzą.

Datki należy nadsyłać pod adresem Związku 
Samoobrony posiadaczy papierów wartościowych 
we L w o w ie  ul. Łyczakowska 9, II. P.

„sty lizow an ia" komedji. Mimo pewne braki (w y ­
nikłe z samej g ry  amatorów, a nie reżyserji) gra 
zespołu wykazała szalony nakład pracy, jaki w ło ­
ży ł p. Bielecki, by „Zem stę" postawić na odpo­
wiednim poziomie nie amatorskiego ale aktorskie­
go kunsztu, co też w  pewnych momentach uda­
wało się grającym, tak iż chwilami amatorzy w y ­
dawali słę m łodymi aktorami.

W  ton fredrowski utrafili jedynie tylko pp. 
Mariański 1 W lerzyck i Józef, ten ostatni dosko­
nały w  konsekwentncm przeprowadzeniu swej 
roli, ujawniając swe walory' aktorskie. Fp Nelly 
Rena, Horska Z., W ajda K-, Potarelko J„ Mączka 
St., Linia W łiT) Jaremczuk J , M ieczkowski J„ 
dzielnie w yw iązyw a li się z swych ról. Skóra 
Papkina, którą na siebie nałożył p. Żelisławski, 
ten sym patyczny 1 zdolny „amator-akto od- 
stawała od jego indywidualności, sztuczność gło­
su, nieszezeroSć gry, a niekonsekwentne przepro­
wadzenie jej —  robiły Papkina farsowego a nie 
Fredrowskiego. N iektóre szczęśliwe momenty nie 
uratowały p. Żelisławskiego od krytyk i (wszak 
od p. Źelisławskiego można w ięcej żądać). P o ­
mimo tej oceny Papkin w  interpretacji p. Ż. po • 
dobał się audytorium za co też b y ły  gorące 
oklaski, —  ale ten sukces niech go nie sprowa­
dza na mylne drogi.

A  teraz pewne zastrzeżenie co do samego 
zła sceny —  na takim tle „Zem sty" Fredry nie 
powinno się grać —  to razi, ale cięcie me zła­
godzę —  kwestja dekoracji (a zatem idący 
„budżet") są bolączką zaw odowych scen, a co 
dopiero amatorskich.

Mimo pewne niedociągnięcia całość wypadła 
doskonale, dając pełrfą rękojmię, że przy dalszej 
prapy p. Bieleckiego, kier. art. W l. Bryty i całe­
go zespołu—  Koło dramatyczne Sokół 0. osią­
gnie poziom aktorski, czego miłym entuzjastom, 
pracującym eon amore dla sztuki, życzę  z całe­
go serca.

Stefan Or.

(d ) Odroczona rozprawa w  sądzie pow iato­
wym  w  sprawie awantury' w , „Re;iesans:e“ , gdzró 
d w e  awanturnice W ładysław a W ycicczkow ska 
i Anna Bilińska z nożami rzucały scę na! swbSćji 
tow arzyszy  zabaw y Popow icza I Maiusowa, w re­
szcie wczoraj zakończyła sę  wyrokflem. ,

Sędziia di'. Jasmski obie awąpt urmoe eajsą-

d z l  po s’eam dńi zw yk łego  aresztu i to  za prze­
kroczeń e ustawy’ o  opilstwie. P o  odbyciu kary 
W ycicczkowska l BMnska wyszupasowątie będą 
do miejsc swojej przynależności.

Król anylriisiil
1 1 0  S l f B ,

„Teathcrs -  H otel" nazywa1 się bar, będący 
własnością króla angbiskiego. Przypom ina o fesfr 
jedno z  pism londyńskich % okazji wznów"'en'a 
licencji na to przedsięborstwo, co  podobno nie 
przyszło kró low i tak łatwo. O M  „Tcathers Ho­
tel" znajduje sóJp w, hrabstwi-e W orfo lk, w  miej­
scowości Deringhaim, ą przedsębiorstwem  tem 
Steruje lord Ullswaten, prezes Związku szyukarzy 
i r .'staurajtorów (D o Związku tego naidży także 
król Jeirizy V.y 'Iea+hons -  Hotel posaflą przecię­
tne urządzenie jakie w  dzł s ę w  każdym barze. 
Ooścflti, kJtoizy tam przychodną, rozprawiają o 
poi tyce piją, jedzą i płacą zą to, cc spożył zu­
pełnie jak gdz'eindziej. Jedno ty lko (Kltóżn a ten 
bar od innych tego rodzaju lokalk Możnaj tu 
wejść z  ulicy, ogrzać się, czyjtlać gazety  i nie 
zamawiać niczego.

Z  ss!1 iioicgrfafi0l<
Korzystając z pobytu w  naszem mieście A r ­

tura Rubinsteina Polskie Tow . muzyczne urzą­
dzając p ierwszy swój koncert symfoniczny za 
rok 1924/25 pozyskało go na solistę tego kon­
certu. O wielkich zaletach gry Artura Rubm- 
steina miałem sposobność pisać z racji jego w ła­
snego koncertu, k tóry odbył się przed .paru dnia­
mi. W spółdziałając w koncercie orklestralnym 
wykazał artysta te same wartości, które cechują 
jego sol o w'ą grę, nie dziw  zatem, że przyjm owa­
no go bardzo serdecznie, tembar dziej, że p ierw ­
sze lody zostały przełamane w poprzedzającej 
ton występ artysty audycji. Stylowość, w yrazi­
stość gry, olbrzymia sprawność techniczna —  oto 
zasadnicze walory, które pianista wniósi na 
estradę koncertową. Szkoda tylko, że lak jak w 
uprzedni ej tak i w  obecnej audycji zatracił się 
w grze jego pierwiastek siły, tem potrzebniejszy 
może nawet, gdy przyszło koncertować z orkie­
strą. W ina to jednak fortepianu, k tóry wymaga

koniecznie ogrania po gruntownej reperacji, któ­
rej g »  w  ostatnich czasach poddano.

Orkiestra spełniła swoje zadanie zw łaszcza 
w  koncertach poprawnie, w  Beethoveno\vskim 
nawet bardzo poprawnie. N ie mógłbym tego okre­
ślenia odnieść jednak do utworu Fitelberga: 
„Pieśń o sokole" (poemat symfoniczny według 
Gorkiego), który budził zrozumiałe zaintereso­
wanie. W  tym wypadku chociaż widoczną była 
staranność w  wykonie, nie był on wolny od za 
strzeżeń. Orkiestra nie zdołała rozw inąć tej lot­
ności, której utwór, jakże bardzo piękny w swej 
koncepcji, wymaga. Była za ciężka i dziwni- 
przyziemnie traktująca sokole loty. Nie brakło 
też innych usterek; niezawsze w ięc czystą była 
intonacja poszczególnych instrumentów, nie bra­
kło drobnych zamazań, zbytnich przejaskrawień 
dynamicznych znowu w ' poszczególnych instru­
mentach, nadewszystko jednak braków ało w  in­
terpretacji pięknej kompozycii-iotności.

D yrygow a ł barazo starannie Dr. Adam Soł­
tys, który, jak można sądzić z koncertów, w ło 
ży ł sporb pracy w  pokierowanie zespołem.

Publiczności zgrom adź ło się znowu niezbyt 
wiele, a przecie koncerty symfoniczne są podobno 
tak bardzo upragmonel...

P ro ! Lesław  JaworskL

ZAPISKI.
„Sztuki piękne*, miesięcznik poświęcony ar­

chitekturze, rzeźbie, malarstwu, graiice i zdob­
nictwu. Organ polskiego Instytutu Sztuk Pięknych. 
Nr. 1 (15. października 1924). Kraków 1924.

Malarze krakowscy stw orzy li obecnie swój 
oficjalny organ, k tó iego  p ierw szy  zeszyt Wy­
szedł pod redakcją prof. W ła d ys ła w a . Jarockie­
go. Jest to dobrą zapowiedzią, że ruch artystycz­
ny w Polsce poczyna budzić się z chwilowego 
uśpienia i wracac do normalne] pracy. Brak ta­
kiego pisma dawał się w  Poisce dotkliw ie od­
czuwać. Pow staw ały  efem erydy, kończące swój 
żyw ot po dwu lub trzech miesiącach, pisma jed­
nodniowe, które po rzuceniu jakiegoś nowego 
hasła, zw iązanego z ostatniemi prądami w  ,sztu 
ce, nie pojaw iały się w ięcej. A  tymczasem zagra­
nica (Francja, Angba, N iem cy) posiada cały sze­
reg świetnie wydawanych miesięczników arty­
stycznych, oazw ierdadlających całe bujne życie 
artystyczne w najdrobniejszych nawet przeja 
Wach. Powstanie w ięc nowego organu powitać 
należy z całem uznaniem, zw łaszcza że numer 
pierw szy juzedstawia się zarówno pod względem  
doboru artykułów i repiodukcji, jak pod w zg lę­
dem graficznym  bardzo pięknie. „O  sztuce W 
Poisce wczoraj i dzisiaj" pisze znakomtty malarz 
Józef Mehoffer, rozważając w  długim artykule 
wszystkie zagadnienia zą/ązane z rozwojem  pol­
skiej sziuki w  ciągu ostatnich pięćdziesięciu lat. 
Sylwetkę Henri Matissca, tego krańcowego im­
presjonisty, kreśli w  dosadnych konturach p.
A. P. W rażenia swoje z „W ys ta w y  weneckiej 
(sztuka w łoska) w  r. 1924“  opisuje w  barwnych 
słowach znany estetyk p, M ieczysław  Treter.  ̂
Zeszyt uzupełnia bogata kronika artystyczna. w  
tekście mnóstwo rycin z dawniejszego inalar- . 
snva polskiego 1 z współczesnej w ystaw y  ma­
larstwa włoskiego. P rócz tego dwie piękne plan­
sze kolorowe. Pismo redagowane jest bardzo 
sumiennie, znajdzie zapewne gorliw ycli i stałych 
czytelników i nabywców wśród sfer a rty s łje z- 
tiycb. (K- Bski).

N acze ln y  reda! t o r :

BRONISŁAW LASKOWN1UCL I
O d p ow ied z ia ln y  red ak to r  3 

J02FF KPTYSZTOFGWICŁ
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Kw?s
dwumiesięczny rozpoczyna się 15. lisfspatlć 
pod klercwnicl w en  p. Dra A leU siew icza , 

Ilość kuisistiw  (ek j ograniczona. 
W p is y  przejmuje się w Lecznicy ortopedy­
cznej we Lwowie, ul. Friedrichów 1 2, II. p., 
od 10— 12 ran o  i od 3 — 5 po południu. 27580

Z a k t ó f l  I t h e r t ó o  S s n f y s t y c i n y
i p ra c o w n ia  sztucznych r ę b ó w

b?;. tAySFiTORft IM A
o tw a rte  od 9-teJ do 18-teJ bez p rzerw y 

p l a c  b e r n a r d y ń s k i  I G ,  I .  p .
(naprzeciw Hotelu Krakowskiego) 27Ó81 

Ceny umiarkowane przy doyodn warunkach spłaty.

Ipecj a 11 sta cnoróo skórnych i wenerycznych
"■ m  f - n i  t> elew  Pilnik, wie
O f .  ł l k ^ t L D J k T  . 1 “  deńak. i berlińskie,.
Ord. 10—12 i 2—5, Kraszewskiego 3. 2ol68

Choroby we ner. i zastarzałe, skórne, osła­
bienie na tle nearasthenii leczy spuc.
Dr. Józef raiSCH, Watowa 11.

-27373

3ahłatf dentystyczna - lechu- 
fR A K C IS Z M A  R O S T K A
L w ó w ,  u l .  S T A S Z I C A  1 6 .  38s5

t ilkm h  KSSUTOiiJi
p ow ró c i ł a  i ord.  w chorobach  skórnych i wener.

od 3 —5 przy ul. F r lfe d r ic h d w  8. 27653

p n
E  LfRTF.lt’ EE G B R M S Z K l ,  
I f U C h l i H K I  i  t o L S S H f i
m\km\ m?r;u ..ELEitTRA" mmi
„ L U M E r

luifei1;, plac Karjaoki 1. 4.
Skład Zdrówek . iszczędnościowych 
,PHIL!PSA“ 1 0SRAMw“. 27660

M  „astrę* e ó u s  "  3364

BbftEHY i DFiiTfY slsto
v?al chrom ow a, d jam entow a, n a rzęd ziow a , o ra z  

transm isyjne (pędne) od 20— 00 m/m poleca

P » f c r .  S i i l Ł a  A ,  # 5E T c W Y
V55v- K rd la  L es zc zyń sk iego  20-24. Tłsle{. 10-72.

S k ii is ie ita  śraigtś!!

są w szystk ie znajdu jące się u W as k a ra a u c h y , 
p rusak l I t. p. —  po użyctu 2 7651

t j F Ł U S I N “
h  tu ry  je u t  r a d ^ K s l n y m  A r o d h i e m .

P rzek on a jc ie  cię, a b ęd z iec ie  w d zą c zn i. 
ż ą d a ć  w  a r o g e r j s c h  i ( K ł a d a c h  f a r b .

Poszukuje się rzetelnego i uczciwego rutynuw.

do prowadzenia handlu to a arami tekstylnymi, 
galanierją i towarem drcbiazgpwym; —  

w mieście powiatowym obok Lwowa.
Posada do ebjęcia od 1. względnie od

15. listopada 1924. —  Zgłoszenia z padank-m  
warunków i referencyi1przyjmuje adininistracya 
pod szyfrą „H A N D E L  T h K b T Y L N y  “ . 27499

POWiBŚĆ H M A b D B  JOHBSUNA
w wydaniu BIBLJCTEKI POWIEŚCI 

„WIENU NOWEGO" 
do nabycia w Administracji, Lwów, 

ulica Sokoła I. 4 909l

W  p o  c e n i e  l z i p .
Porto polecone 35 groszy. — Wysyłek za 

zaliczką nie uskuteczniamy.

Baczność! DITj.t ój.H «.ii:j
wyfonu je kostiumy, płaszcze, lutra, ubraniu męskie,

^raglgny palta, M ilczanow sk i, Potockiego 14. 25160

NA RATY! IIA  RATYl
T A B A K  i S^ a

ŁYCZAKOWSKA 8
Na sezon zimowy polecamy nasz ogjomny wybór
Ko- lekcj i  męskiej, damskie! ! dSulrcinne]
tak krajowej jak i zagranicznej z najlepszej 

roaterji i w  najlepszem wykonaniu  
M a jS C Z 6  damskie od  Zł. 28 do 109
M O S t ju m y  damskie od Zł. 39
P ła S Z C Z e  z jedw abnego pluszu 

na jedwabnej podszewce  
ik i  damskieK u r fk i  damskie Dluszpwe 

U b ran ia  męski? mefton. 
ę, „ ka.ngarnowe od

ZŁ 124 
Zł. 39 
Zł. 69

czysto kam garnowe u kon ­
kurencji Zł. 159, u nas Zł. 195

R a g l a n y  męskie od Zł. 32
,  dziecinne od Zł. 20

F u s r a  męskie z kołnierzem kangur. Zł. ł90
K u r t k i  skórzane od  Zł. 90
Spodnie męskie od  Zł. 7'50
Przed zaKupnem prosimy zwrócić uwagę na na­

sze ceny w wystawach.
UW AGA! Na każdym artykule umieszczone są 

u nas ceny. 27633

T A B A K  \ S liu . L U ft iw ,  Ł y c z a k o w s k a  8.

PIECE
żelazne (sząmotowe), Pitce Kaflowe 
ntaglazmrowane, systemu prot. Ada­
mieckiego, gwarant, oszczędność 50% 
na raate. jale opałow., poleca tirma

l̂ ast̂ isKf l Kontkafówshl
Lutów, 3 j]o Hala 2.1 jleff. ?87.

PASY 1DLKSY do marzyli 
?ARBY i m

wszelk.ego rodzaju poleca najtaniej 3957

i i M  Hoszowski
A k a d u m f i c k a  3.

Telefon 6b9. P .  K .  O .  1 4 1 .2 7 6 .

O  L  i  W  Ę
iceislł flis! tiffi t POtUN s  iU

p o l e c a  26560

imnoii krupinski hwm

u m s u e .
W Oddzielę XX!kl., parter lewy, Sądu 

powiatowego S. I. we Lwowie, ulica S ą ­
dowa. odbędzie się 24 października 1924, 
godz. 10  rano, s p r z e d a !  r ó ż n e j  

b i ż u u e r j l .  27497
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WOF.NB »OSh 9Y«: H P W
Z D O L N E  k ra w c zy n ie  do  ro b ó t  francusk ich  —  pctezukojc 

ftn o a  S tan is ław a  W ro ń s k ie g o  S y n o w ie ,  p l :  M arjack i 10: 
—  —  —  —  —  27417

poszuku je ucznia 
27420

P R A C O W N IA  m a la rsk a ; Pan ień ska  24 
z  p ro w in c ji —

G O R Z E L N IK A  —  rekfyfc;katf)ora poszu ku je  od  za ra z  Za rząd  
D ób r  R u dk i —  27472

P R Z Y J M Ę  pannę do sk lepu : Schubufh , R yn ek  45 . 27485

P R Z Y J M Ę  zd o ln ego  s fo la jrza : S ta n k ie w ic z , F ranc iszkańska
-  N r :  11 —  —  27565

Z A K Ł A D  fry z je rs k i K ośc ió łk a  w  K o łom y j?  —  p rzy jm ie  
m łod ego  p e m o e n k a  z a r a z :  3926

Z D O L N Y  pom ocn ik  do w s z y s tk ie g o  z o s fa n 'e  na tychm iast 
p r z y ję t y ;  Zak ład  fo to g ra f ic z n y  A G A  P r z e m y ś l:  3919

D O Z O R C A  do w ili*  na p rzed m ieśc ie  p oszu k iw an y , b e z—
d z ie tn i z e  ś w ia d e c tw a m i: Z g ło s zen ia  B a rd , c e g ie ln ia  
Zaśc ianek , z a  s zk o łą  P r z e m y s ło w ą :  27484

A K U S Z E R K A  p o leca  s ię Pan fom  pod  d y s k re c ją ;  L w o w s k ic h  
d z ie c i (7 P o ln a ) ;  — • 27148

Z A M Ó W IE N IA  na w a r z y w a  z im o w e  p rzy jm u je  M Ie c z ir n ‘a 
B arta tfów  pasaż M ik o la sch a ; 27357

D Z IE R Ż A W Y  m łyna p iszuku je fa ch o w ie c  w  dob re j o k o P c y  
p rzy s tą p ] do s p ó łk i; Z g ło s zen ia  <do W jek u  pod F A C H O — 
W IE C ;    —  -  26106

C U K IE R N IK O W I zdolnem u n a jc h ę tn c j temu co  p racow a ł
- p r z y  c ia s tk ach  w  firm ie  Z a lesk  w y d z ie r ż a w ię  p racow n ię

v p r z y  w ięk s ze j cuk iern i w  K ra k o w  e ;  —  Z g ło s zcm a  pod  
C U K IE R N IK  „R u c h ’ 1 K ra k ó w  —  Szczepań ska  9 ;  3918

P A N IĄ  m ającą obszern e  m ieszkan ie  —  p ro s zę  b a rd zo  o
w iadom ość k  łka dni p rzed  Ifcerminem, bo d o ręc za ją  za  
p ó źn o : P o d  P R O F E S O R  D :  do  A d m : W iek u  27557

A K U S Z E R K A  Luifikowska z  W a rs za w y , p rzy jm u je  za m ó w ię
n ią, udz;e'Ia porad pod  d y sk re c ją : U lic a  A sn yk a  N r  9 ;

-  —  -  "  27138

A K U S Z E R K A , sam ofna , p rzy jm u je  zam ów ie rn a ; udzie la  po—  
rad  pod d y s k re c ją ; J óze fa ta  3 p a rte r  B , D. 27340

A K U S Z E R K A  W A G N E R O W A  p rzy jm u je  z a m ó w jen 'a , udziela 
porad pod d y sk re c ią : S O B IE S K IE G O  30, p a rte r  25929

P O S Z U K U J E  się pan ‘en k : do obs łu g i bufetfu w  k 'n ie  
A p o llo :  Z g ło s ze n ia  p r z y  b u fe c ie : 27506

A K U S Z E R K A  ■ p rzy jm u ję  pan je pod  d y sk re c ją  —  n ie za m oż­
nym  u s tęp s tw o ; W A Ł O W A  27 parter 25928

2 P O K O J E  fa z ‘ ejika  b a rd zo  ładne p r z y  ul, K opern ika  o ia *  
um eb low ane k aw a le rsk ie  p ok o je  wyrH tfm je In fo rm ator — 
te le fon  446 #K opern ika  2 2 ; 27395

B E Z D Z IE ’ | 'N E  m a łżeń s tw o  poszuku je pd co ju  z  kuchnią —« 
ew en tu a ln ie  z  m eb lam i, b liska  tram w a ju : O f« r+ y  z  p o ­
dań cm  w a ru n k ów : K s  ęga rn ia  L u d ow a , S za jn och y  2 27514

M Ł O D E  m a łżeń s tw o  poszuku je 1 pokoju  i k u ch m : w a ­
runki o b c i ę t e .  Z g ło s ze n ia  do A d m m is tra c jj p od  P . S ,

—  - —  ---------    26379

P O S Z U K U J E  Jednego lub dw óch  p o k o ji na b !uro t y ’ k o  w 
śródn K eśc  a z a  w y so k im  c zyn szem : Z g łoszc iy ja  pod IN  -  
T E R E S  do  G enera ln ej E kspedyc ji O g ło s zeń  M . T ,  K r z y  —
san o fow jcz , L w ó w , S ok o ła  4 : 3961,

P O K Ó  J  ̂ k a w a le rsk i z  osotm eoj w e jś c iem  d u ży  um eb low an y  
w  śródm ieśc iu  poszuku ję z a r a z ;  Z g ło s zen ia  pl, św , D u ­
cha D o m  k il im ó w :   27622’

S K L E P  2 ub ikacje , p fw n  c a  o d s fą p ;ę  ka io li-k ow i: Ł y c z a -^
kow ska  2*1 M le c za rn ia :   27631.

Z A  3 poko je , k u c h n i  p rzedpokó j, kom fortf dam  150' z ł :  
m ies -ęc zn ie : W iad om ość  w  Adm im stracJ. pod W  P O B L I ­
Ż U  Ś R Ó D M IE Ś C IA :  27632

K I O  od n s im ie  3 poko je . kuehnrę  w  poblBlu ś ró d m > J c  a  
temu dam  w* k t ca łod z ien n y  i zap ła cę  c zy n s z  za  eahs 
m ies zk an ie ; Z g ło s zen ia  do  A d m a ls t r a c j i  B E Z  M E B L U

  -----  — * --------- --------- -  27634

T O N Ę  w ę g ia  j  cz y n s z  u m ów ion y  da u rzędn iczka  za  p eko j 
ofe.gaircko^ umelAf^wany s  osobnem  wejsoi/em ; Z g ło s zeń  a
, ,W :  H T  do A d m iin s tra c j : 2/63ą,

P O K Ó J  z  u frzym an *cm  dla dw óch  po ru czn ik ów . G ro d z i­
ck ich  4 d rzw r  M :   27604,

K A N C E L A R IA  adw okacka  w  Busku k o ło  L w o w a  po bł. p : 
D r, Aucrbachu  do CKjstąp;cm a  z  m e s zk a n je n i:  W ia d o ­
m ość na m ie js cu : ------  __  27600

P O M IE S Z K A N IE  2 pok o je  j kuchnia z  p e łn ym  kom teo fem  
do  \vyna jęc*a : W :a d o n w ść : F ed e r  u lica  Ż u liń sk iego  2 ‘
I. p . od 1 -sze j do 4 t e j :  —  27595,

W Y S O K I  c zyn sz  dam  za  d w a  pokoro z  kuchn ą  d z 'c jrv ca
o b o ję tn a : Z g ło s zen ia  Ustow nc do A d m in is tra c ji pod Z. S :  

—  ------------------       - 27594

2  P O K O J E  z  kuchnią za  odstępnem  w  śródm ieściu  —  o fi—. 
c y n y :  Z g ło s zen ia  A d m n , W .  N , pod R :  S : 27593

P O K Ó J  p r z y  b itę jfg e n fn e j ż y d o w s k ie j ręd z in ie  dla dw óch  
panów  lub pań do w y n a ję c ia ;  W ia d o m o ść  Leu etii-cK  — 
K u rkow a  10:     ’  27591,

3  P O K O J E  z  kuchnią z  u rząd zen iem  i z  c zę .ś cą  kam ien icy  
do o d s tąp ien ia : Zg łoszen ia . U st, W ie k  „ A :  M :  12‘ ‘ 27579

P R Z Y J M Ę  małż>e4istfwo na m iesz jean ie ; — . Ł ycza k ow sk a . 7 
E, p ię tro  G fe z ;c iv k a ; — —  - 27661

D O  120 z ł ,  m ieś  ę c zn ‘c  p łaci m łoido inte4t2enb?e m ałżeń ­
s tw a  za  pokó j um eb low any z  oso lm em  w .ejśo iem ; Zgłot—« -  
szon ia  p o d  D 05C :'O R  A jen c ja  B riick a  K ośc iu szk i 2, 27646:

P O K Ó J  z  kuchnią na do lnym  Ł y c z a k o w fe  z a m 'e ir ę  na dw a 
p ok o je  z  kuchrVą g d z  ^ n d z t e j ; W ia d o m o ść  a  pp. M a i—  
mu-ków Ł y c z a k ó w  72 : 27649,

P O K Ó J  tim eblcłwany p r z y  rodzen ie odnajm ę na 6 m  es  ę c y  
sam o fn e j o s o b ie  S zk a rp o w a  1 I .  p ią frp  ganek : 27641

K U O  m a m a łe  nTeszka ii-e  f r z y  p ok o je  w  ś ródm ieśc iu  a  
cbcńałby je  za m  cauić na p iękn y  apartam en t k o ło  Pa rku  
r a c z y  s ie  z g ło s ić  póstm iifa  do A d ra a  s tra c ji p od  W A ­
R U N K I P R Z Y S T A N Ę :  „ 27663,

T R Z Y  Ibony w ę g la  o p ró c z  czynszu  dam za  2 lub 1 pokó j z  
ku chm ą; Zg łoszetó tt pod  L IS T O P A D  A dm , W iek u : 27666:

n ą  p o s a d  p £ s iu i t u j . ł\ .  a  ,,r^

K U P IE C  po  lik w id a c ji s w e g o  in te resu  obe jm ie  p row adzen ie  
sklepu lub K ó łk a  r o ln ic z e g o  na rachunek ; m oże  z ło ż y ć  
k a n c ję ; Z g ło s zen ia  pod K U P IE C  do W * lk u  N o w e g o ;  27350

P A N N A  z  p o c zą tk o w ą  p ra h jy k a  b  u row ą p isząca  na mar—  
s z y n ie  —  poszukuje jakTdkdlwUek za ię c je  "M urow e: —
Z g ło s zen ia  pod  P R A C O W I T A  do  A d m : W ick u  27429

E M E R Y T K A  k o le jo w a   ̂ poszukuje posady  sam oistne j g o ­
spodyn i —  m oże  b y ć  na w y ja zd  lub p leban ię : Z g ło s zen ia  
do A d m : W ick u  N o w e g o  pod E M E R Y T K A  27468

K R A W C Z Y N I  zdo ln a , m ająca a r t y s t y c z n y  sm ak poszukują 
z a ję c ia  w  so lidne j p ra cow n i sukien dam sk ich : Z g ło s zeń  a 
pod  R Z E T E L N O Ś Ć  do A d m : W je^ u  27456

R A D IO T E C H N IC Y  dw aj poszuku ją  z a ję c ia  łub posad y  w  
p ow ażn ym  przjedsfęb  o r s tw fc :  Zg łoezca ra  do A d m : W iek u  
pod R A D I O T E C H N I C Y : 27526

L E K T O R K A  —- sek re ta rk a  —  m łoda  osob a  z t o w a r z y s tw a  
p o św ię c i ktlka godzin  dzionnfe s ta rsse ł pan; lub panu —  
Zgłoszę,1n ’ a p-od L E K T O R K A  do A d m : W jek u  27512

Z D O L N A  S IŁ A  B IU R O W A  z  k ilku letn ią  p rak tyk ą , p isząca  
b je g le  na m aszyn ie  —  poszuku je odpow iedn ie j posady —  
Z g ło szerd a  pod S :  H :  A d m : W e k u  N o w e g o  , 9219

P A N N A  z  p ra k fy k ą  b iu row ą , p isząca  b ie g le  na m aszyn ie  
poszuku je ja k ie jk o lw iek  p o sa d y : Ł a s k a w e  zg ło s zen ia  pod 
S Z C Z Ę Ś C IE  do A d m : W iek u  26144:

A S P  IR  A N I'' fa rm ac ji z  dw u letn ią  p rak+yką  poszuku je po—: 
sa d y : L is t y  do A d m iu ft fra c ji pod  A S P IR A N T ,  27598.

P O S Z U K U J Ę  zd o ln ą  m a szyn is tk ę  da  szyo iń  w ie r z c h ó w : I V  
Z g łoszea iia : J : P :  J ab łonow sk ich  4, 1: p. 27525

P O S Z U K U J Ę  lepszą  zdo ln ą  s lu żącę  da  w s z y s tk ie g o  umie­
jącą  d e b r z e  getliować; . —  M ch r . św , A nny 5 U l. p : 
I I I ,  s c h o d y ;     —  27660:

D Z IE W C Z Y M Ę  do d r e c k a  d eb rze  po leconą  poszuku je ap ­
te k a rz  S za  m er G ołą  ba 6 ;  27659

P R Z Y J M Ę  ch łopca  katol ka do  nauki*; K o le s za  —  m cchau k 
S ykstu ska  1. 10; ------ ------  27653

B U F E d O W C A  a lbo  s ta rs ze g o  p ra k tyk a n ta  p r z y jm 'e  M ich a ł 
Sku lsk i. L eon a  S ap ieh y  31: 3963,

Z A R Z Ą D  dób r P odkam ień  poszuku je g o rze ln ik a  od  z a ra z :  
O fe r t y  t fy lk o  p is em n e ; O d p isów  św ia d ec tw  n ie  zw ra c a  
s ‘ ę ; ----------------------- ------------------------- ---------------------------------------3978

S K Ł A D N IC A  K ó łek  ro ln ic zy ch  w  G ródku  Jag ie llon s lcm  
poszuku je k?erowrr'9ca sklepu z  dm em  15 l :?j''opąda 1924 —
Podarna  n a le ż y  w n os ić  na rę c e  d y r e k c j i :  W aru n k ' w ed le  
u m o w y ; m le s z k a n c  w e  w łasnej kąmieauTcy: 3980

C H Ł O P C A  z  3-jdlą k i  g ;mn. p rzy jm ę  do p rak tyk i do 
d zia łu  naczyn irrw o —  ga la n te ry jn e go ; M arjan  K c ś c u k  —  
L w ó w  ulica C za rn ie ck ie go  1; 27664,

S P R Z E D A W C A  - *  in w a lida  d la  k s ięga rn i k o le jo w e j i t r a ­
f ik ;  w  B o r y s ła w a  p o s zu k iw a n y ; T o w a r z y s tw a  ,rRuch“  —  
L w ó w .  Z ie lo n a  6 ;  3986.

M A G IS T R A  fa rm ac ji z  p fc c o J e c iem  na k ie row n ik a  a p te k i 
w  V I I  m ym  sfę>płV]u u rzędn :k ó w  państv/owych  poszuku je 
P a ń s tw o w y  S zp T a l p ow szech n y  w c  L w o w «e ;  U doku­
m en tow an e p o d a n a  p rzy jm ie  D y rek c ja  S zp ita la  do  31/X: 
b . r,_____________________ — -________________— ___________________ 3987

S Ł U Ż Ą C A  do w s z y s tk ie g o  p o tr z eb n a ; M  koła ja  11 d r zw j 11

P A N N A  pesząca na m aszyn ie  n a tych m :a s f  z  os  F m 'e  p r z y ­
j ę t a :  Z głoszeń/a z  grzeczność,* p rzy jm u je  S k tadow n ja
szk ła  R y a e k  18 w  p od w órzu  m ię d z y  god z , 2— 3 p p oo :

- __________________— -----------  27621

P O C Z Ą T K U J Ą C Y C H  Jakoteż ru tyn  cw an ych  p r z y jm ie  fa ­
b ryk a  k o rk ó w ; Z g ło s zeń  a P o d lc w s k ie g o  9 : 276G9,

P R Z Y J M Ę  s łu żącą  do w szysffc i-ego  (p r z y  doch odzące j ku­
ch a rce ) Ź u b ń s k e g o  14 I I .  p : 27603

P A N IE N K A  in te ligem toa  zn a jd z ie  u m ieszczen ie  z  c a ły  tn
u frzym a n fo m ; K och a n ow sk iego  28 I. p :  ( łr zw ; nr, 5 : 27602

D O M  h an d low y  p rzy jm ie  z a ra z  koresponden tkę p o lsk o—
nlcm iiecką p iszącą  b ieg łe  na m aszynce; Z g ło s zen ia  o '—  
łenrne z  p o d a jrem  w aru n ków  da A dn Y n fs trac ji . okaz'-—  
c ie lo w ł k w ifu  in s e ra to w e g o “ ;  27601

P O S Z U K U J E  <̂ żę ę ze lad n 'k a  s zew sk -e go  na ro b o tę  m te—  
szan ą ; K r ó tk a  l ,  3 L w ó w :  27687,

P O T R Z E B N A  s łu ż jc a  do w s zy s tk ? eg o  od  I l^ to p a d a  n ł'ca  
Z y b lfk ie w tc za  1. 7 I I I .  p : 27586

P O S Z U K U J E  s ię  uzdoln ione panny dd kon fekcji d a m sk 'e j; 
W is ch ek  R yn ek  !, 19; 2 7 K 7 :

P O S Z U K U J E  s ’ ę m ł o d ą  okaza łą  sym p a tyczn ą  gospos-ę  na 
w fe ś ;  Z g ło s zen ia  liistowne R o lu > tyck i K ra sn e : 27573,

F A B R Y K A  k o rk ó w  —• K opern ika  31 —  poszuku je d z ie w c zą t  
d o  r o b o ty :  P ie rw s z e ń s tw o  m ają  robo tn ioe  k tó r e  już
p ra c o w a ły  p r z y  korkach  —  27421

A K U S Z E R K A  Seku ła  p rzy jm u je  z a m ó w e n ja  i u d zie la  porad 
pod  d y s k re c ją . G ródecka  49, 1: p : 2727J

S P ó L N lK  lub kup;e o  ka to lik  p oszu k iw an y  do  d o b rze  p r o —
speTu jącego składu obu w ia  i ga la n te r ii w  w  ększem  
m i śo 'k3 p o w  a to w e m ; O fe r t y  do A d m  m s tra c ji W ieku  
Now iego ,-2 -S  S K L E P ’ * ; 27603

E L E G A N C K O  w yk on u jo  su k n e . p ła szcze , p rze jm u je  w s z e l—
k ie  p rzerób k i, m odern izu je  fu tra ; P r a c o w n ;a  sukien —  
M ik o ła ja  18 I, p. ------ ---------  —  27ód6

W Y Ł Ą C Z N Ą  S P R Z E D A Ż  R E N  1 'O W N E G O  A R T Y K U Ł U  G O ­
S P O D A R S T W A  D O M O W E G O  O D S Ł Ą P 1 Ę  K U P C O M : 
K Ó Ł K O M  R O L N IC Z Y M . K O O P E R A  i lY W O M  N A  IC H  
M tE jJ S C O W O S C ; P O L L M P O R T l —  L W Ó W  S K P Y I K A  
P O C Z T O W A  70 ;-------------------------------------------- 27642

W Y P O Ż Y C 2 IA M  m a szyn y  do p fs a ira  ita dogridnych  w a ­
runkach ; A u gu s t K o le s za  S yk s fu sk a  1 0  T e M o n  26—31:

-=----------- *------- 276M

S Z U K A M  w spó ln ika  k a to lik a  p r z c u iy s łc w o a ; pos iadam  lo ­
ka l w  śródnEcśc a w  K ra k o w ie  o  dużych  6  o ;:u ;ib :ka—  
cja ch  łączite i p ow icrzch n * 250 m. k w :  Ewentualn  e do
o d s tą p ie n ia ; Z g ło s zen ia  K ra k ó w , D iu ga  31 K ró lik o w s k i;

      ------  ■— *    27667

irnizm i sklsp-y , ms
P O S Z U K IW A N Y  lelden pokó j na Diuro w  śródmiieśc-u z  o — 

sobn ym  W thodem , M o że  b y ć  na p :Q'f)rze;
do  Adir^njSłtracji pod ,,W **;

Zgłonz^nJa do 
27434

P A N IE N K A  z  d o b re g o  domu zn a jd z ie  m ieszkan ia  z  u j r z y —  
m an ;em  u w d o w y  po  a d w o k a c ie ;  P o to c k ie g o  64 I I I .  p ę—  
t r o  boczna  b ram a ;     27463

A D W O K A T  poszu ku je  b iu ra  d w u p ok o jow e  na kan ce la r ię  w  
śrddm i(.śc 'u  za  w y so k im  czyn szem , Zgłoszea^ia A D  ,VO—  
K A T  B m ro  Iz ien n 'k ó w  Sch erera  P a sa ż  llau sm an a ; 2740}

U C Z E Ń  (n jc a )  zn a jd z :e  u m ieszczen ie  p r z y  in te iig , u r z ę -  
d n ie r t i r o d z in ie ; Forljicp an w  dom u ; Okóls.k ;0go 2 (bo­
czna  L ‘s top ad a ) p a r te r  na p ra w o  od 3— 5; 27459

D A M  50 do  70 d o la ró w  z a  Jedną ub k a c ję ; m oże  b y ć  w  su— 
te^ynach ; Z g ło s zen ia  do Adm , W iek u  pod B E D Z lE lN E  
M A Ł Ż E Ń 9 lW O 0 — ^ ---------------  27363

A P L IK A N T  są d ow y  poszu ku je  pokoju  k a w a le rsk ie g o  o d  I 
T s jfopada ; Z g ło s zen ia  do A d m  nis-tracji pud s z y frą  , ,A :  
C h .“        27366

D L A  panów  n a u c zy c ie li śp iew u  f  g r y  na fo rtep ian ie , jest' 
o b szern y  pokó j wraz, z  fo r tep ia n em  da  w y n a ję c ia :  U ljc a
K och an ow sk iego  2  —  27543

N O C L E G  w  c z y s te j  kuchni, dam  sam otnej praicująodj u czc ie  
w e j k o b ie c ie  z a  u s łu gę : W ia d o m o ść ; L cn a rffow ;c za  19 — 11 
I I :  p : na le w o  cel 2 - 4  27567

P O K Ó J  lub 2  p ok o je  z  kuchn 'ą poszuku je b e zd z ie tn e  m a L  
żeń s tw o  —  ods tępn e  lub um ow a: Z g ło s zen ia  do Adm in : 
W iek u  N o w e g o  p o d ' D O L A R Y  S : 27510

r o ^ M A i r ? .

P O  3 Z L K U J R  z s r a z  sp64 i'k a  m a ją cego  3— 4 (y s ig c y  do—  
; pos*adpm  s k le ,  w  sa.".,rm cen trum  m iasta  p r z y  

oh i cci u s^ótk i m oeę  da^ I ro k ó j u m eb low a n y ; W ;ad o  -  
m o ść : A d w o k a t  Rcchcn  PoJJew skrego  8 ; 27-175

P O S " !J K L l in  p o ż y c zM  3 do  4 I fy s ię c y  7.1. na ?  la ta ;  Dam 
dob i /  p rocen t i z a b c e z p ^ c z ^ i ie  na h ip o tece  z i e m '; k tó ra  
fest b e z  d l j s e w ;  Z ? toszeora  do B iu ra  N ie m c zy n o k s k ie j; 
p i, A kadem , .k i  3 ;  ------ --------- 2 o j

D U Ż Y  ole-;ancki pokó j ■ r a d w ie  o s o b y  z  u ifyzym aniem  do 
w j-na iccA t: Z g ło s zen ia  do  g o d z in y  11 i  o d  1 A  —  ul c a  
Z  e lon a  32, I :  p :  w p ro s t  sch odów  —  *27502

P O S Z U K U J !?  3 4 p ok o je  i i o w t w e  i kuchnia lub ‘ k lep  
z  pom ieszkan iem  p r z y  u lic j L e o n a  S a p c h y  iu^ P o to —  
cL ie g o  —  n o i i  b y ć  o a m ia ra  na 2 p ok o je  )  k u c lu ry  za 
d o p ła tą : W ia d o m o ść : M u rarska  29 —  27-195

O D S T A P IF i m e s zk a n ie  3 p ek o je  Tńb 2 z  kuchnią i p r z y n : 
knm p la im e u rząd zon . na ro k  t  d lu żo i: Z g to s z . n a , t o —  
wme do Adm,. W ie k u  p o d  P O Ż Y C Z K A — 27-4S1

P O K O J  una-b low any za ra z  do ods tąp ien ia  d la dw óch  p a ­
nów  kav. j e r ó w :  Z g ło s zen ia  do id ,n : W  i -ku N o w e g o
pod  S :  M :  63 —  274"8

K O L tiJ  A R / f ; ! Zam  ar : d 'vóch  poko i s łon eczn ych  obszernych
i kth.li u - r D om kach  k o le jo w ych , O ródceka . z-" podob-te 
(lu b  r b -z e rn ;e 's z e  z  d ep ta tą ) w  ok o lic y  —  narfydm iiasl 
d o  p rzep row adzen ia ,: Z g lo s z o d a :  U h ca  Lisaopadr J7 — 
p a rte r  p ra w y  —  —. k7524
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O S O B n  nJoćM  s y m n ty c z n a  (*oł>ra < spowoln i iB , fc .Ł - - '* iv  
izu lta  posad* d o  zarządu  dom en  um ie t  H m i .  s z y i  —  
m o i t  p row a d z ić  n te res  nnusarsk: lub k a żd y  la n y . k - —  
tlek t*e 'e  na L w ó w :  Z g io s zc it ia  do W , N :  pod  P E W N E :

—   ---------------------  27644,

U f 'T L I G W T N A  kuh ieta  szuką^ i.. njetOu-i|dż za jęc i: r  d z . e -
ck ien  2 lc*n. ch łop czyk  tm  boa_* za  w ż t ,  r t io y a z b y  p o -  
s ł - i t i  pani Hod ręką  K.l> d o  d z  t c i .  W LuL ięzyinwu '.: pol -  
sktm  uk « h s k ' r  "-zesldm  o ra z  n  V m e c k  n i : A J res  i ma 
P r z y s z la la tw  fc z o w a ; K ró l, Jad... g* 8 8 /L 92hd

POSZUKUH: jakiekolwiek zaięce: Zaloszc v »  do .Adm
W iek u  ■ C A Ł O i> Z !E N W Y : . " ZTCJfl

P R Z Y J M Ę  jak że tąd ż  z a ję o ic  b iu .o w e ;  Z g ło s zen ia  p - im n e  
pod S Ł U D H A  Z  P R / W  ue Adm . W iek u  ; 27611,

P A N N A  z  p ra k tyk ą  b u r o w ą  obzrr.,m .ona z  bu cu u lten ą ; 
P isząca  na m aszyn ie  poszuku je jakir.jhoPvv -.V posady. —  
Z g ło s zen ia  pod P O S A D A  20 ‘ Adm in istr, W ick u . 27610:

L A K IE R N I!  p o w o zo w y  a z loU y  poszu ku jt p ra cy , m oże  pra—  
cow ać  J*ko  r re row T d  aa ,t ę p -a  lup  sam o ihny: Z g ło ­
szeń  a  W ie k  N o w y  pod  ,.F , L : “  M ie js c o w o ść  ob o je *n a :

: ______________________________     20 ÓOS

Z D O L N Y  M A N D L 0 W 1 E O  p o s - jk u l-  p osaJy  b u fe to w ca  u l 
k o b K ia  na sk ion m y ch w a ru n k -c l.: Ł z -k a w e  o f - r t y  upra­
sza  s k ie r o w y w a ć  T a r n ó w .  K rak ow sk a  5, Bal-ocrow : Id : 

—  —  —  3950

AQ R O NoM  • » ' 4/ kayotł żom ty z bugolctnrą I wszi eh— 
strom ą pnaktj ką gospodarcza, pierwszorzędne kwa* fi — 
,«m poszuku je posady: Ł a sk a w e  listowna zgłoszeń: do

Adm . to - l R O L N I *  L ---------------   Z75/0_

M A G A Z Y N IE R  jarto-Yj* z  d ługo letn i i p rak tyk ą  w  najw  ę -  
ksz: ch to m a ch  specialistfa daiwlu n a s io n 'w e g o  zb o ­
ż o w e g o  o ra z  m a szy  ro ln ic zy ch  p r z y jm «  posadę k ie r o ­
w n ika  m a g a zy n ó w : Ł a sk a w e  lis tow n e  zg ło szen ia  uo Adm  
pod  M a c i  A ZY r ł lE R :_________________________________________ _  27089

P R A C Z K A  poszuku je p ra * a  po  oom act p r r w itn  :h B r r d z r  
u oo rzc  p it r z c  a p .a su ie : Z g ło s zen ia  listow ne, do A lm in  —  
s t i w l i  w ije*u  N o w eg o  pod P R A C Z K A :  27581,

0 0 R Z E L  N IK  k ie r . ruchu k a w a le r  szuka po żarty; ibenrre 
r ó w n e ;  ro lw a rk  * tp ' zawtaPi w ła ś c ic ie la  w o  w szy s tk irra  
T  M a r ł in e l?  —  M o ś c is k a ;___________________   JH * '" '

IN iE I .T G E N T N A  panna z r .  p iszukuie z a ję C c  w  lep szym  
donn  ao  w y r ę c z * !  ą pani lub do Jednego starsz* K uz*o 
c lu  p siada św ia d e c tw a  panu; do  d z ie c i, w s tąp i “ t - 
w ie  do ihifeiresu h a n d low ego : Z g ł—a e n  a  AÓm, V  ’ rku
K A W U :______________________________    - _

M Ł O D A  pan-enka p r z y jm ie  posadę p o czą ik u ją cc j mani 
puka* W e w e n tu a ln e  p rak tyk an + k c : -  t a c ta c ie  z ć jo
szen ia  n o  A d m tlis tra c i?  d la  MŁODEJ1 P A N IE N K I ;  2* 8.2,

W L O W A  z  4 m ias ięczn em  da#( ckfiem  poszukuu posadę ku 
cn ark ; on m a ić ] ro e z in y  t r ik u  za  m e s z k -n ja  1 ^ l rzda~~ 
m auW ; W U d cu n oś- O rn  Tańska 18 P e u ^ c zk a : Z7o6b

NAUKA
'R A N C U S K IŁ G O  i n ie rn e ck ie g o  w y  nr zam  szyn k o  i la ijw ą 

n  to * tu d z ie ż  udzielam  k o n w e rsa c ji;  D łu gosza  37 II p : 
_ _ _  1   27.183

U K O Ń C Z O N A  k u n se rw a ło rzy s tk a  u dzie la  lekcj* fortep ianu  
./L idom ość K och a n ow sk iego  4u U , p. d r zw i 4 :  9 47

D Y P L O M O W A N A  n au czyc ie lk a  'm u zyk ,, z  egzam in em  pań­
s tw o w y m  uczeń  ca  Kurza | L a lc w it z a  p r .y ) i iw )e  z g ło ­
szen ia  na naukę: U l,c a  Sw . A n n y  8 I I :  p :  —  m ięd zy  
g o d z : 12— i  » A 1 9222  

R u Z P u C Z Y N A M  od  5 ljunopada tr z y m ie s ię c zn y  p ra k ty c zn y  
kurs kroiu  i s z y c ia :  W *. >y p rzy jm u je  cod z ien n ie  JO —
L A N D A . S ta s z ic a  8, b ocz,u , C h o rą ż c z y zn y  —  2*119

T R Z Y M IE S IĘ C Z N Y  kurs k ro ju , s z y c ia  —  B a to re g o  34 —  
Ecote f r Ł ic a js e  —  27092

K U R S  kosmeu i k. (m asa że , m an icu re ! |r ln om ies i ;ri,n ; w j e -  
c z o r p y ' W p is y  o 6 te , d o  7 -m c, R osm eo  M ik o ła ja  7.

;____         _ L  27147

P O S Z I T  JJE s ię  in stm k tfr a  z  m a tm ą  do  d z  e w c zv n V ' 4 
norm alnej ( studenta z  4 r e a ln e j; Z g ło s zen ie  Z ie lona  51 
nr, d r z u i  9 od 2 dc 4 p op o ju d tfu  2u b in : 7761*5

T E C H N IK  uuziela lek c ji w  z a k re s u  w s zy s tk ich  s zk ó )  śre—  
dn clr, rów n ie ż  cna Język i i s jr fz y p c e : —  L -C *ow n :t do 
Y W k u  pod T E C H N IK . 27575

E 1 Z ^ U e iO N U  I 2 N fił.S Z !9 N O >

U N IE W A Ż N IA M  sk rad zion ą  ks iążeczk ;- w o jsk o w ą  { kartę  
m 6b 'I za cy jn a  w y s ta w io n ą  p r z e z  P  K  U  L w ó w  —  m iasto  
A n ton i K O M A R  —  * 27492

S A J E W 1 C Z  P a w e ł z  D o b ro fw o ra  pow in t KanWooka SLr:
- ui*. w roku 1899 z tu b ij  ks ą ik ę  w o jsk o w ą  w ydan ą  p rze z

P ,  K :  U , w  K&m iooca S trr ' — 297ó.

E L1E S E R  M arkus L 5 w  ur, 1892 —  za m feszk a ly  w  Fujm e 
p K rech ów  zgu b  ł k s ią żec zk ę  w o jsk o w ą  w ydan ą  p rze z
P . K : U. w  R a w ie  ruskiej kjfjórą w te w a ż n ia :  3976

U N IE W A Ż N IA M  zgu bó ifte  dokum enta w o js k o w e  ■ w ydane 
p rze z  P , K . U. _ L w ó w  na n a zw isk o  B d b a r fa  J ó ze ta ;

        --------------   - - - 27617.

Z E G A R E K  z ło t y  (b ra n z t fln ’k a ) zgu b ion o  p rzech od ząc  u li­
cam i C h o rą żc zy zn y , O sso liń sk ich ; K o p e rn k a . L eon a  S a — 
r H i y  i K ę tr z y ń s k ie g o ; Ł a s k a w y  zna ia zca  ra c z y  oc'dafi 
GróScckn 131 bram a 6 I I ,  p. W r ó b e l ;  27582.

U N IE W A Ż N IA M  zgu b ion ą  k s :ążkę  w o jsk o w ą  w yd an ą  p r z t i  
k en n s ję  re je s tra cy jn ą  na n a zw isk o  S oko łow sk?  W o jc ie c h ; 

     27593

U N IE W A Ż N IA M  zgub iono dokum enty  w o jsk o w e  w ydań  d 
p rze z  P . K , U . L w ó w  —  p cW ia t na n a zw isk o  Adam  
ćw ik ło w s k a  B r zu c k o w ic e ; 27584,

U N IE W A Ż N IA M  idd łkumenta w o js k o w e  w ydan a  p rze z  P K U : 
Sj>ryj na n a zw isk o  W ło d z im  e r z a  F e d o r y k j;  27574-

B E  ł  ‘T Ł in d  M A Ł Z A ^ I S T W A  I M nTyfc^gaiB

M Ł O D Z 'E N iF .C  35 la t  liaro* c -  o śc l ukra ińsk ie j z  zaw odu  
owżailrJjk r z e źb ia rz  ■ -  s to la rz  o żen i s*ę~ z  panną lub 
v d o w ą  b e z d z c .n ą  od W  -35 lad; ■ -  Z g lu s ze iy -  ila  A d  -  
n u i s trac j; Wreku* pot; C Z b i  AD N1K: 27662,

K T Ó R A  z  m łod ych , p rzy s to jn y  ch j napraw dę in te lig en in y ch  
pań na\Aii;iże zna jom ość z «  separow an ym  s a n ^ n y m  u rzę ­
du k ;em  la t 32: C e l m a try m o n ia ln y ; P o w a żn e  zg łoszen ia  
do W ie k u  N o w e g o  pod Z N A J O M O Ś Ć ; 27614

P A N N A  z p  r ó w n e j  i ft ite lig e tn a  k ra w czyn l nie biedna w y — 
sz ła b y  zam aż za  m ężc zy zn o  n a jc h ę t « }e } na rzą d ow e j p o ­
sadź e : N A D Z IE J A  Adm , W e k u :  -  x 27621:

P O S Z U K U J E  s ’ ę d la  m tO icen itn ej p rzys to jn e ) panny c z ło — 
uńeka na dobrym  stano.w tsku 3 0 -4 0  la łt; P o s ą g  1500 d o ­
la ró w  i  urządzseruie; Zam  a s f posagu  m oże  l"eż b yć  dany 
w sp ó łu d z ia ł w  ren tow n ym  JkutKircaje; A n on im y b e zc e lo ­
w o ;  Z g łoszcn n ia  pod  P R Z E D S IĘ B IO R C Y  Adm , W ic k u ;---------   276t2

K A W A L E R  w  średn m  w ieku  m pifa lctw -tc w ład a ją cy  k !!kom a 
ję zy k a m i p ragn ie  poznać w  cołu n ia fr , k o b i i f e  p os :ia— 
dającą w łasn e m ieszkam '© i skrom ną gotóv\kę k tó rą  do 
p om og łab y  w  in te res  c ;  Z g fo s zem a  I s t o t n e  do W ;t*ku 

pod C IC H E  S Z C Z Ę Ś C IE ; 27597,

W  C E L U  m atrym . poszuku ję dla s fo& try  s itarszego  m ęż ­
c z y z n ę ;  L ju fy  pod S Z C Z Ę Ś Ć  B O Ż E  W ic k  N o w y ;  27585.

gasian KUPNO 1 BPAZEOąl C iK ^ j  

■ ę B F "  3 S r j ± . 3  r r ^ L  r ^ I l Ł S t o

o l d r y ,  m a t e r a c e  f - o t iu s z k i ,  b i e h z n q  p  ś c i e l o w ą ,  l y  ■ 

w a n y .  d e k o r a c j e ,  m a t e r j e  m e b l o w e  p - l e r a  K a z .  S k i -  

Dill! ki, LwAw, Kopernika 4, naprieciw  Szkowrona.
395d

K A P U S IE  ii^PH Tietln iołszd  jakośc i do Kiszenia 
sp ized u je  S zk o ła  O grod n ic za  Z am ars tyn ów ,

ni z im ę  
26975

R U T Y N O W A N A  n a u czy c ;etl:a  z  d łu go le tn ią  p rak tyką  pe -  
szuku je m ie  sca  d «  nauki kłus p u m  Sredn, cb w y d z  a 
ł o w y :1 lu t norm alny c h ; A d ce » Usdrzykli D o ln e  S ta c ja  
kośejcw a —  N a c zd it  k 39.J

R O Z P O C Z Y N A M  dn>gr urs k ilim ów , Nait k ó w , Z g ło s zeń  a 
od  9 - 1 )  p rzedpoł* N a  s k la d z o  w ł)r "d  w y b ó r  g o to w y c h
k iM m ć* * K o ry tk o w a  Ł y c za k o w s k a  3 II,  p :  3977

W p i s y  dodatkow u  na kurs m atu ra lny  i kurs z  6 klas g ! -  
inn z .a ln y ch  —  w p isy  na ro zn oczyn a ir .cy  s ię  kurs z 
czj.lere.-h k las g im nazj ubych * Ł y c za k o w s k a  47 I. p\*tro

_ od 6—8;____________—  ______________     m a .  I

A K A D E M IK  p rzygo*ło tvu jo  do e g z a m n ó w  pryw m tnyrh  z  z a ­
kresu n iżs zeg i) g 'ire iaz ju m . s zk ó ł rea lnych , w y d z 't ; ło ^ v« h 
I sem in a r iów ; Ceną p rzys tęp n a : —  Ł ask aw e  z g io «/ e n 'a
L w ó w , P o s ta  resdi, W a ło w a  14 B ie g a ń sk i; 27630

E S P E R A N T O , kurs w >eczo ray . Z g ło s zen ia  ulica B lacharska
8 1E p. w  c z w a r tk i i p on ied z ia łk i od 5 do 8 : 27592

~ K R Z Y P E K  d a je  Inkcjo ła tw ą  m e fed ą  z  d ob rym  w yn  kiem  
Li&ftjwTuc do W iek u  pod  S K R Z Y P E K . 27576

" lE N O G R A F J ]  l-rstowntfl w yu cza  szyb k o , grun tow n ie ,
R ed ak c ja  „S c en o g ra fa  P o lsk p ego “  W a r s z a w a ; H oża  

^j/46; Ź ą d a jc je  b ezp ła tn ych  in fo rm a cy j: —  S ten og ra fom
b ezp ła tn y  num er;   3989

L O K  O M O B IL E  
D óbr R u d )o ;

40 k . m, w  dob rym  s tan ie  kup-1 Z arząd  
i---------------------------------  27470

P R O S U ;’ i A  za ro d o w e  Y o rk c h ir y  po rod z ica ch  ang e lsk jch  
ma na sp fKodaż Z a rząd  D ób r  R tid k ’ ; 27469

KAPU SJ^E  w a g o n o w o  —  burak ; ć w ik ło w e  ma na sp rzedaż 
Z a rząd  D óbr R u d k i; 27471

B U T Y  a n g k is k e g o  kroju  czarne  n ow e  —  za rzu fk a  modna 
Jasna jesienna —  3 m e try  m ateria łu  ja sn ego  an g lw lskkgo
na p ła s zc z  lub ubran ie sp o rto w e  sp rzedam : Z ie lon a  50; 
I :  p :  m : 4, od 11 do 1: f  2742H

K T O  C H C E  Z N A Ć  zal*eify i w a d y  charakteru  c o  czyn ić  a 
c z e g o  unikać, poznać uspdsob eu je  ; w ła śc  w ośc i duchow e
kupuje b roszu rę  „ C z y  u rod z iłeś  s ję “ : C ena  40 g ro s z y  —  
w s z ę d z ie  do n a b yc ia : 27454

S Y P J A L N IA  jasna, jMfeltaća dębow-a, s c rw a u fk a  ii .  sza fa  
an fy c zn a . um yw a ln ia  z  lu strem  do sp rzed an ia : —  U lica
C h o rą żc zy zn y  29, p a rter 26188

B E C Z K I na 1qapus)ę sp rzed a je  bed iia rz , u lfca W o łyń sk a  
boczna  ro g a tk i Ż ó łk iew sk ie j —  26404

W Ó Z E K  n o w y  p o w ó z  lekk i w  dob rym  stan ic oba osie  
o liw n e  i źa łu bn ie  e legan ck ie  z  powpdu w y ja zd u  - -  na 
sp rzed a ż : W ia d o m o ś ć ; Uljfca S adow n ickh  112, S tan is ław
S aw a. —  —  27309

i\iNCXlV^n.rR^LLN'E K O M P L ^ IN E  U R Z ą D Z E N le , z  m edorem  
b en zyn ow ym , apara tem  Erncm ana, dynam o m aszyną  itW  
o k a zy jn ie  do* sp rzed an ia : Zgłoszien ia  z  g rzec zn ośc i Ge— , 
neralna E kspedyc ja  O g ło szeń  M , T ,  K rzyszjłjo fow tjcz L w ó w  
S ok o ła  4 11. o :  ------ - ------ - 3967,

W a l a l l n e i inne przybory do kra- 
w ieczyzny poleca Maga- 

_  zyn drobiazgów  damsk. 
S ta n fls ta w a  h a jw a ld a ,  Lw ów * S o b iesk iego  9.
   .  ̂ - 27578

F O R T E P IA N  w  dob rym  s tan ie  do m m ki fn n fo  sp rzed am ; 
C h o rą żc zy zn a  .5 p a r fe r ,   -   ̂ 27618

F O R T E P i a N  o dob rym  ttm ie  sp rzedam  za  1000 z ł ;  H e r  -
man ul, św , Z o fji 15 panter na p ra w o : ■ 27623

R A S O W A  dojna  Koza do sp rzed an ia ; Z ie lon a  63: 27624:

Ś W IT K A  dam ska do p o ło w y  fu tro  do  sp rzed an ia : * Pan ora  
27 I , p. d rzw i lew e ,------------------------- ------  _  - 27626.

M IE S Z K A N IE  wołn-o —  rea lność do sprzedam  a 7  km . od 
stacji k c le j, S ta n is ła w ó w ; w  m ta& feczku dom  m urow an y  
n ow y  18 ra. d ł: 12 m, s z e r :  zśem ia ok o ło  12 m o rg ó w  
za s  a n a ; d u ży  sad, budynki g osp od a rcze  ba rd zo  fa io  na 
dogodnych  w arunkach ; W ia d om ość  W :  G cm barew sk? —  
S ta n ;s ła iw ów  u lica S a p ieżyń sk a  1, 10: , ‘ s- 27629,

D W A  sk lep y  z  u rząd zen iem ; D w a  dom y w  W inn ikach  6 
p o k o li w o ln e  1,000 d o i : ;  M łyn  w od n y  tu irbkiowy, t r z y  
kam icn-c. d w 'e  p a ry  w a lc ó w  6,500 d o i:  R u d k i; W illa
6 ub ikacll w o ln ych , k o m fo r t ,  o g ró d : s ta jn ia  okoE ca  L i ­
stopada : Dom , sitodofa. sfa jn ia . o g ró d  p r z y  sHJacji; D o — 
m a ży r  800 d o la ró w : Apteka w ra z  z  kamffen c ą  w  p o w ja —  
Iłow ym  m ieśc ie  ś rod k ow a  M a łop o lsk a ; sp rzeda  A jen c ja  —  
L w ó w . C h o rą żc zy zn a  27; T e le fo n  16— 22: ; 27613

F O R T E P IA N , p ianino, fish a rm on u m  kupię, go tó w k ą  p łacę 
Hanak —  Pańska 21: 27607

S P R Z E D A M  używ ano  ubranka, b ie lizn ę  d z a e c ^ ą ;  śn ie ­
g o w ce  j ga rd erob ę  dam ską ; Śn iadeck ich  3 l t .  P ię t r o  na 
p ra w o  od 5—7.      —  27596,

K R Z Y Ż E  Ż E L A Z N E
e f e '  t o w r i e  0 7 .H0 Ł  o n e ,  p o  n a b y c i a  p o  z ł .  6 ?  i  *1 7 5  

u l i c a  f , y c H a K o - w s K s  1 0 8 .  27619

L A T A R N IK  na g ro b y  p Heca f i l a  w ied eń sk ie ! h u rtow n i 
i fa b ry k i naczyń  kuchcim ysh I A lfk o rn  i  B r a t :  Sp, z  
OEr, p. p lac S tr z e le ck i 12A: 27418

F O lć T r .P lA N  Św ia tow e j m ark i, k ró fk . krttjrósW y z  an—  
F a ls k ą  m ccha;1ką p ra w ie  n o w y  sp rzed am ; R yn eK  42 —  
tirm a M a r k o w ic z ,  sk lep  k o rzen n y ; 27473

M Ł O D A  w i l - z y c a  z a  120 z ł, je s t  do sp rzedam .,: Z g lo s ze/ la  
S oko la  i  II  p na le w o ;   *   27660,

P A R C E L I ’ B U D O W I A N I  i p rz em y s ło w o  p r z y  n l c y  G r o -  
r t 0 W ok 'ch  boczna  ul. 29 L is to p a d a , n ieda leko  t r a m ­
waju p r z y  to r z e  k o le jo w ym . tan io  . pcT  k r"-zystnym ł 
w .l-linkam i ija ra ty  do sp rzedan ia : B liż s z a  w , dpi.ioś. w  
k a iw e la rjl D ra  M ic lu u ew sk iego . Lw*ó\y u lica  A kadem icka
11. llT  p :  - w r  ------  1959,

P A R .C i'L A  dw u fron to iw a do sp rzed an ia ; —  W ia d om ość  Ł y ­
czak ow sk a  134:   *------ 3S60,

K U P U J E  fo r r e p a n y . m as-.yny, k a s y ; u ^ b le . o l r a z y .  d y — 
, any H p: 1 ’ Iacę n a jw y żs ze  c e n y : N o w a ck i. P ań ska  17: 

  _______      —  3567,

B IL A R D  ob racan y  o  2  m yi-uch m arm u raw y-h  S c ifa r*a  1 12 
-,i-c,''ków b ^ s ra n y e h  m a łych  sp rzed a  K asyn o  i K o lo  b r :  
V«t. L v  ó w  A kad in icka  13 : 3979

PA.VCF.LF. 100 sążr k u p ę ;  Z g ło s zen ia  pc*f Ł Y C Z A K Ó W  
dr- A dm in is trac ji W iek u  1 27635,

S Z llA N C Y  d< przestar :o w a * ii:  d z iu r w  m eta lach  tan io do
nahyc-‘ a u f irm y  O h lcnb  r g ,  Ł m ro .h  1 Ska . L w ó w  G ró  — 

idei.ka 9:  —  ----  276361

G R Y F O N Y  _  s z c zen ię ta  po im o o r fo w a n y m  z N em ec „.'ca 
m ak jim Aym  aportem  za ra z  do z b y c ia ;  na żąasm e fo to  - 

g ra f la ;  L w ó w . G runw aldzka  3 I , p ię tro , 27615.

n a j t a n i e j  27637

,HOlltfEfitITr
d z i e c i n n e  W a ł o w a  I la .
R E A L N O Ś Ć  z  sadem  rJw ocow ym  f ogrodem  w  m jeśc ic  

p o w M o w c m  tu ż ob ok  s ta ro s tw a  —  3 pokoje , p rzed p ok ó j 
Kuchnia, .sta jn ia, w o zo w n ia  k o r z y s fn 'e  do sp rzedan ia  —  
Z g ło s zen ia : P rzem ro l, L w ó w , C h o rą żc zy zn a  18 27516

P IE R W S Z O R Z Ę D N Y  fortep ian  B dsen dorfera  k ró tk i k r z y ż o w y  
sprzedam  za  560 d o la ró w : Z im o ro w ic za  6, d rzw i 3 27505

O K A Z Y J N IE  sprzedam  św vtkę  w  d ob rym  &tanje, cena 95 
z ł :  Sk lep  ob u w ia : A sn yka  2. b oczn a  P ań sk ie j 27494

K R Z Y Ż E  ? la fa r iE e  m a na sk ła d z ie  ś lu sa rn a  J ó ze fa  W t j  — 
krirty. K och a^ow sk *pgo  90 —  27486

P A R C E L I ;  100 sążn i kup ię na p ery fe r ia ch  n T as ta : Z g ło —
\szen  a  z  poden iem  c en y . m ie jsca  pod W O D O C IĄ G  do 

A d m : Wt^cku N ow d ga  —  3951

Ł A W A  na placu Z o fi i  do sp rzedan ia : W ia d o m o ś ć : 7 o fjj 8
pa rte r  8 p a rte r  le w y  27.71)
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REKLAMOWA SPRZEDAŻ! LCnrSlUS^T, KRAWATEK, RĘKAWI­
CZEK, KOSZUL i W /RABÓW TRYKO­
TOWYCH po cpn.ich znacznie zmzonych 

W  M J L  G k A Z Y N I E 3  M Ó D  M ^ S K I O H  p  p  £ f l

Lwów, p łac Marlasfel I. 9  (obok DitMara)
h a l a z y * i p r a o w h i a  k o n f e k c j i d a m s s c . r& A S Z C Z E  -  l a h le t y  • k a m iz e lk i
m 1 /Si A .    H iU    9   W _     ■  _    nn lora  na, co łn n  . . . . . . . .  *  .S. Stadler, M ak^ske poleca na sezon 

z i m o w y
spódniczki i szlafr kt flanelowe własnego wyrobu 

p o  c e n a c h  o m i a r K o w a n y c h .  :—  i ,s 3528

ii$ ubhrać -Kupuj; 
tylko w znanym z la- 
h l l i i d  M A G A Z Y N I E  
3TR0J0W DAMS.

topjcjih.y dział pończoch B i«'i* 
Ł.ia Jar u lea w  wielkim wyborze 
Urzędn. 5%  opustu z eon wystaw.

PARCELE BUDOWLANE POD LWTOEFI

pasieki »  PASIEKI
u

10 m nut od przystanku tram wajowego, przy go<cn'cu tuczącym rogatkę Ły- 
orakjw ską z P  siekami rr.iejskiemi. Obszar około b0 morgów Przyjmuje się
zgłoszenia na dziatki budowlane od 200 sąż.ri kwadratowych. Obszar ren wy- 
j , j o  położony ze względu na blizkość lasu, miasta, nadaje óę na stworzenie 

kołonji urzędnicze-rz mieślniczej, ewentualnie stwor ranie zakładów przemysło­
wych, fabryk etc. —  B liżize szcz. goły w B A N K U  ZIEMIAN S. A. we Lwo­

wie, ul. Kopernika 4, II. p oc) ffndz 9 do 3-ej. 27655

latarjB, SariT 5®® cehlrycz I
poleca hur­
townie

w  w ie lk i  m 
wy horze —

Michał Hachel, K S tó fr t :
27552

Oszczędzacie dużo 9
p ien ięd zy

a a

j e ś l i  n o s i c i e  
o b c a s y  i  z e l ó w k i  g u m o w e

pi
o

m
u

Z  p i s e m n ą
Z-lefnlą gmaranclą 
najlepszego gatunku 

polecają s r ł id a l s e

R U R G L F A

i
pl. Plarjackl 8. 
ul ftazl]łłlerzo'jJShaZ5 
ul. Krakowska L5. 
ui. Gródecka 12. 
ul. Balonowa 3 27839

r.

tei A l

K O R Z Y S T A J C I E  1  O K A Z J I 1
O d  ; '3 8  d 3  1/XI w ą e  n lo  s p r z  e d a je m y  3990O i  ES! H 1IV  7 E Lta ©awsKia od  ;&■- 21.

L3 U.> \M 1 M33xac od si.
S .  F Z D Ł K ,  L w ó w ,  U L .  S Y R 5 T U S K A  7.

Wykwintne
K A P E L U S Z E  

poleca D A N S K l C
MAGAZYN MÓD EMILJA — Urów  

-  / SIENKIEWICZ/ L. 2. 3753

DRZEM 0?AG0̂ g KpE
z dostawą dc, domu sprzedaj*, 3638

mm ra i e n  n M  uiu
r > r ó d e c K a  1 0 9  — pa ce u c h  na jn iższych

X jkiuraf P&llfechiiikl Lwowskiej od d a  do  
- -  w yk on a n ia  d o s ta w ę  54 sztuk mundu 
rów służbowych, o ra z  135 czapek służ­
bowych dla  niŻ3zych fu n k c jon a r ju szów . —  
O fe r ty  p rzy jm u je  Io ten d en tu ra  s zk o ły  do  dnia 

25. b. m. w łą c zn ie . 3931

p ierw szo rzęd n e j i t o b i ;  
w p row ad zon e j am erykań­

sk ie j m a s z y n y  f ł a  p is a n ia  poszukuj :

i npun 
m I H.ili!

I X « a »  Z j  V v  Ó  v V • 27613
P  erwszeństwo zredukowani urzędnicy bankowi. 
Własnoręcznie pisane oferty pod „Egzystenc a" 
da biura anonsów Briicka ulica Kościuszki I. 2.

Maswny do wyrobu datitóweR

d ł u g o t e r m in o w a  na realności berlińskie. 
.Im ę io b lfe " ,  B erlin , Rhelnstr 10. —  Zastępstwo; 
, IM M O B iL E 11, L w ó w ,  a  l a ł  H l . n l  m ,  

B s c h o d y .  ' 27657

l i r a  i i i

N s le ^ rto ść  pocz to w ą  o p ła c o n o  ryczałtem .
Drukiem Spółki druk. „Prasa*

Wydawca ,Wiek Nowy* 
ul. Sokola 4

Spółka wydawnicza.

r

cnraentowych, rur drenowych z 200C podlJadkami 
okazyjnie sprzeda , T O P A J ' ,  LtBÓW, M iC k la * 

I Ó ( L J  33. 27645

PGŻiCZKI HOPST.

d l a  h u r t o w n i  o b u w ia ,
k t ó r a  m a  t y l k o  n a j l e p ­
s z y  i o w a r  n a  s k ł a d z i e .

Dokiadne oferty z podaniem dotych­
czasow ej działalności, jakie dziedziny 
i t. d. do Administracji „Wieku11 pod 

„Zastępca Nr. 1888“. 3932

t


